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Premier Józef Cyrankiewicz zakończył 
oficjalną wizytą w Czechosłowacji

Wspólny komunikat ♦ O. Czernik zaproszony do Polski

WIELKOPOUKI

Narada moskiewska kontynuuje obrady
Przemawiali już przedstawiciele ponad 40 delegacji

Międzynarodowa Narada Partii Komunistycznych i Robot­
niczych kontynuowała w środę obrady, które odbywają się w 
wielkim Pałacu Kremlowskim. C godzinie 10 rano wznowiona 
została dyskusja nad pierwszym punktem porządku dzienne­
go. który brzmi: „Zadania walki z imperializmem na obec­
nym etapie i sprawy jedności wszystkich partii komunistycz­
nych i robotniczych jak również wszystkich sił antyimperia­
listycznych”. W dniu wczorajszym wystąpiło kilku dalszych 
przewodniczących poszczególnych partii.

Dotychczas przemawiało już 
ponad 40 mówców, wygłasza­
jąc niejednokrotnie bardzo ob­
szerne przemówienia. Na liście 
zgłoszonych do dyskusji jest 
jeszcze mniej więcej taka sa­
ma ilość mówców, jak tych, 
ktćrzy zabierali głos. Narada 
zbliża się w ten sposób do pół­
metka, aczkolwiek nie wiado­
mo jeszcze, kiedy zakończy ob 
rady. Jak wiadomo, dotych­
czas uczestnicy narady przyję­
li dwa oświadczenia — w spra 
wie sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie i w sprawie Wietnamu. 
Oczekuje się jeszcze oświad­
czenia w sprawie obchodów 
setnej rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Lenina, przypadają­
cej w roku przyszłym oraz o- 
pracowania głównego doku­
mentu narady, wytyczającego

38 MTP

Wizyta sekretarzy KC PZPR ♦ Goście z CSRS
Jeszcze 38 MTP nie sięgnęły półmetka, a już zwiedziło je

ponad 100 000 osób, w tej liczbie około 3,5 tys. cudzoziem­
ców z 41 krajów wszystkich kontynentów. Równocześnie 
każdy targowy dzień to dalsze wizyty różnych osobistości, 

handlowych do konkretnychprzybliżanie szeregu rozmów 
umów.
Wczoraj od rana zwiedzali 

38 MTP zastępcy członków Biu 
ra Politycznego KC PZPR, se­
kretarze KC — Mieczysław Mo 
czar i Jan Szydlak. Bawił tak­
że na Targach sekretarz KC — 
Stefan Olszowski. Gościom to- 
warzyszyli — minister handlu 
zagranicznego — Janusz Bura 
kiewicz, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Kazimierz Bar- 
cikow’ski, sekretarze KW — Je- 
------------- ł------------------------------- 

li Monachium odbędzie się
zjazd wyborczy CSU

w dniach 13 1 14 czerwca br. od 
bYWać się będzie w Monachium 
Przedwyborczy zjazd partii CSU 
— bawarskiego skrzydła chadecji. 
Na zjeździe przewidziane są 
Przemówienia przewodniczącego 
Partii F. J. Straussa i przewodni- 
czącego grupy krajowej CSU w 
Bundestagu Stucklena.

Wypracowane mają też zostać 
zasady polityczne, z którymi par- 
tla ta stanie do wyborów we 
wrześniu br. W pięciu, komisjach 
omawiane będą polityka zagrani­
czna NRF oraz „gospodarka i na 
uka”, „bezpieczeństwo socjalne” 
1 inne. (PAP)

Generał de Gaulle
u prezydenta Irlandii

. Generał de Gaulle i tego mał­
żonka beda w Dublinie gośćmi 
Prezydenta Irlandii Eamena de 
'■Hera, przed swym powrotem 
do Francij — informuje komunt- 

opublikowany w śród'' przez 
kancelarię prezydenta Republi- 

irlandzkiei.
B”ły szef państwa francuskiego 

onuści W dniu 17 czerwca miei- 
scowość Killarney. gdzie przeby 
,a obecnie na wwoczvnku i uda 

s>e do Dublina. (PAP)

. .dzielnicach zachodnich, po- 
‘'Jdniowo-zachodnich i częściowo 

centrum zachmurzenie niewid­
ce lub umiarkowane. Na nozo- 

stałym obszarze — duże z prze­
lotnymi rmadnmi i lokainvmi bu- 
zarni. Temperatura maksymalna 

"t- nad morzem do 23 na 
schodzie. 

plany działalności ruchu komu 
nistycznego i robotniczego na 
najbliższe lata.

OBRADY WTORKOWE
Na posiedzeniu popołudnio­

wym w dniu 9 czerwca przema 
"wiali przedstawiciele delegacji 
partii komunistycznych Cejlo­
nu, Norwegii, Austrii, Kuby, 
Wschodniego Pakistanu i Buł­
garii.

Pierwszy sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej T. Żiwkow podkreślił w 
swoim przemówieniu historycz 
ne znaczenie międzynarodowe­
go forum komunistów — najpo 
tężniejszego ruchu rewolucyj­
nego naszej epoki. Oświadczył 
on, że zwołanie międzynarodo­
wej narady jest samo w sobie 
potwierdzeniem wspólnoty in- 

rzy Gawrysiak, Czesław Koń- 
czal i Jerzy Zasada, przewod­
niczący Prezydium RN Pozna­
ni? — Jerzy Kusiak oraz se­
kretarz generalny PIHZ — 
Stanisław Maksymowicz.

O charakterze tegorocznej 
ekspozycji MTP poinformował 
przybyłych dyrektor Zarządu 
MTP — Zygmunt Węgrzyk, 
poczym rozpoczęło się zwiedza 
nie Targów. Sekretarze KC i 
towarzyszące im osoby zwie­
dzili najpierw pawilon polskiej 
elektrotechniki i elektroniki, a 
następnie przeszli do ekspozy­
cji zagranicznej. W godzinach 
popołudniowych zwiedzili eks­
pozycję polskiego przemysłu 
maszynowego i ciężkiego.

Eawiła też na Targach kil­
kudziesięcioosobowa delegacja 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego CSRS z ministrem te 
go resortu — inż. Janem Ta- 
backiem na czele. W skład de­
legacji wchodzili także: mini­
ster handlu Czeskiej Republi 
ki Socjalistycznej — Milosla? 
Kohoutek i minister handlu 
Słowackiej Republiki Socjab- 
stycznej — inż. Frantisek Bar- 
birek. Gościom towarzyszył ze 
strony polskiej wiceminister 
HZ — Marian Dmochowski.

Swoje dni narodowe obcho­
dziły wczoraj: Belgia. Bułgaria, 
Czechosłowacja, Japonia i USA. 
Z tej okazji odbyły sie okolicz­
nościowe przyjęcia dla przed­
stawicieli polskich i zagranicz­
nych sfer gospodarczych. Nato­
miast Jugosławia. Rumunia i za 
chodnionierriecka firma „Volks 
wagen” urządziły konferencje 
prasowe. . ,

Na konferencji jugosłowiań­
skiej p. Milena Spaso.ievic — 
radca JugosłoWiańsko-Polskiej 
Izby Handlowej i zarazem dv- 
rektor pawilonu na 38 MTP 
omówiła obecna sytuację go­
spodarcza Jugosławii i stosun- 
k: handlowe miedzy ebu na­
szymi kratami Podkreśliła 
ona. że oczekuje się w nmhliż- 
szej przyszłości ożywienia wza
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teresów, celów i walki ruchu 
komunistycznego i manifesta­
cją wzmagającego się dążenia 
do umocnienia jedności i zwar 
tości.

T. Żiwkow oznajmił, że de­
legacja BPK aprobuje wszyst­
kie dokumenty przedstawione 
naradzie. Podkreślił on wyjąt­
kowe znaczenie przemówienia 
Leonida Breżniewa dla naszej 
wspólnej pracy, strategii i tak 
tyki naszego ruchu na współ­
czesnym etapie.

Mówca zaznaczył dalej, że 
współczesny etap światowego 
rozwoju rewolucyjnego cechu­
je pogłębienie się walki klaso­
wej na arenie międzynarodo­
wej. Ze szczególną uporczywo­
ścią wypływa stąd potrzeba 
zjednoczenia wysiłków wszyst­
kich komunistów. Wszystkich 
sił antyimperialistycznych.

Współczesny imperializm — 
powiedział Żiwkow — mimo że 
nie odgrywa roli decydującego 
czynnika w rozwoju społecz­
nym, jest jeszcze ciągle głów­
ną przeszkodą na drodze do 
powszechnego zwycięstwa so­
cjalizmu.

Wyrażając zaniepokojenie w 
związku z rozwojem wydarzeń 
w Chinach, oraz dzisiejszą li­
nią i poczynaniami chińskiego 
kierownictwa, T. Żiwkow za­
znaczył, że uchwały IX Zjazdu 
KPCh wytworzyły nową sy­
tuację nie tylko w Chinach, 
lecz również i na arenie mię­
dzynarodowej.

Obecna partia Chin kształtu 
je się pod względem ideologicz 
nym jako maoistowsko-trocki- 
stowska, antyleninowska, pod 
względem organizacyjnym — 
jako partia ze wzmocnionym 
do absurdu centralizmem, we­
dług metod kierowania — jako

Dokończenie na str. 2

Stosunki ze Wschodem ♦ W. Brytania a EWG

Deklaracje przedwyborcze Pompidou
Georges Pompidou przemawiając we wtorek wieczorem w 

programie telewizyjnym, zajął się specjalnie polityką za­
graniczną, jako jeden z dwóch pozostałych kandydatów na 
prezydenta Francji.

Kambodża zrywa z NRF 
stosunki dyplomatyczne

Szef państwa Kambodży 
książę Norodom Sihanouk o- 
świadczył w środę na konfe­
rencji prasowej, że jego kraj 
zrywa stosunki dyplomatycz­
ne z Niemiecka Republika, Fe 
deralna. Poinformował rów­
nocześnie. że Kambodża posta 
nowiła wznowić stosunki dy­
plomatyczne ze’Stanami Zjed­
noczonymi na szczeblu charge 
d’affaires.

Książe Sihanouk oświadczył, 
że Kambodża rezygnuje z po­
mocy NRF. Stosunki między 
Bonn i Phnom Penh pogor­
szyły sie gwałtownie w ubie­
głym miesiącu, kiedy Kam­
bodża postanowiła całkowicie 
uznać NRD Wkrótce po tym 
w Phnom Penh ogłoszono, że 
orzedstawicielstwo dyploma­
tyczne NRD w Kambodży pod 
niesione zostanie do rangi 
ambasady.

Stosunki dyplomatyczne 
USA Kambodża zerwała 
maju 1965 r.. po tym gdv 
głoszono w Phnom Penh

z 
w 
o- 
że

A/nerykanie zbombardowali 
kambodżańska miejscowość 
przy granicy z Południowym 
Wietnamem. (PAP)

W środę w godzinach wieczornych powrócił do Warszawy 
z wizyty przyjaźni w CSRS prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz. Na zakończenie wizyty premiera Cyrankie­
wicza opublikowano następujący wspólny komunikat.

Na zaproszenie premiera 
rządu Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej Oldrzicha 
Czernika w dniach 9—11 
czerwca br. przebywał z wi­
zytą przyjaźni w Czechosło­
wackiej Republice Socjalistycz 
nej prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Józef Cyrankiewicz.

W czasie rozmów poinfor­
mowano się wzajemnie o ak-

Przebywający z wizytą w CSRS 
premier Józef Cyrankiewicz prze­
bywał wraz z małżonką 11 bm. 
w Bratysławie. Na zdjęciu: pio­
nierzy witają gości na bratysław­

skim lotnisku.
CAF — PI — telefoto

tualnej sytuacji w Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i Cze­
chosłowackiej Republice Socja 
listycznej oraz o przedsięwzię­
ciach podejmowanych przez 
rządy obu krajów dla umoc­
nienia budownictwa socjali­
stycznego i rozwoju gospodar­
ki narodowej.

Obaj premierzy dokonali wy 
miany poglądów na temat sto­
sunków polsko-czechosłowac­
kich w ostatnim okresie oraz 
przedyskutowali szereg kon­
kretnych zagadnień związa­
nych z dalszym ich rozwojem. 
Zgodnie podkreślono, że ak­
tywny rozwój wszechstron­
nych stosunków polsko-czecho 
słowackich ma doniosłe znaczę 
nie dla umocnienia i pogłębie­
nia braterskiej współpracy i

„Zbliżenie i jak najszersza 
współpraca Francji z ZSRR 
leży w stałym interesie Fran­
cji — oświadczył on między 
innymi. W interesie Francji 
leży unikanie takiej sytuacji, 
by polityka bloków prowadziła 
do konfiktów między blokiem 
zachodnim a blokiem wscho­
dnim, a taki konflikt mógłby 
nam grozić, gdyby utrzymy­
wano dalej atmosferę zimnej 
wojny”. Rola Francji polega 
na tym, by dążyć do pojedna 
nia, do zbliżenia między wscho 
dem a zachodem. Dlatego też 
będę obstawał przy polityce, 
którą Francja prowadziła w 
ostatnich latach”.

Pompidou poruszył równo­
cześnie problem ewentualnego 
wejścia W. Brytanii do Współ 
nego Rynku. Jego zdaniem 
mogą być różne rozwiązania: 
W. Brytania mogłaby wejść 
do Wspólnego Rynku przyjmu 
jąc w całej rozciągłości obo­
wiązujące tam reguły Mogła­
by także przyłączyć się do 
„szóstki” razem z pięciu lub 
sześciu innymi krajami. W ra 
zie urzeczywistnienia tej osta 
tniej hipotezy należałoby — 
zdaniem Pompidou — przemy 
śleć całość problemu i „skon­
struować coś nowego”. Pod 
warunkiem, że Francja zacho 
wałaby prawa przysługujące 
jej we Wspólnym Rynku.

. PAP 

przyjaźni między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Cze 
chosłowacką Republiką Socja­
listyczną w duchu Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy z dnia 1 marca 
1967 r. Obie strony potwier­
dziły konieczność rozszerzenia 
i wzbogacenia współpracy po­
litycznej, gospodarczej, nauko 
wej i kulturalnej oraz bezpo­
średnich kontaktów między

obu krajami we wszystkich 
dziedzinach.

Obie strony rozpatrzyły stan 
prac związanych z koordyna­
cją planów gospodarczych mię­
dzy PRL i CSRS na lata 1971 
—75 i uzgodniły, że zakończe­
nie pierwszego etapu rozmów 
nastąpi w najbliższym czasie. 
Zdecydowano przy tym. że dla 
rozpatrzenia najbardziej aktu­
alnych problemów wzajemnych 
stosunków gospodarczych odbę 
dą spotkania przewodniczący 
Obu stron w komitecie, a na­
stępnie zorganizowane zostanie 
w możliwie najbliższym czasie 
posiedzenie polsko-czechosło­
wackiego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej.

Z zadowoleniem stwierdzo­
no, że w ostatnim okresie na­
stępuje szybki wzrost obrotów 
handlowych, dzięki czemu wy­
miana handlowa między PRL 
i CSRS znacznie przewyższy 
w roku 1969 poziom przewi­
dziany umową wieloletnią dla 
roku 1970.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Czechosłowacka Republi­
ka Socjalistyczna przywiązują 
dużą wagę do sprawy dalsze­
go umacniania jedności i współ 
pracy krajów wspólnoty socja-

Skład rządu rewolucyjnego 
w Wietnamie Południowym

Jak podaje agencja AFP, we 
wtorek wieczorem „Radio Wy­
zwolenie’’ poinformowało, że 
zjazd przedstawicieli narodu 
Wietnamu Południowego, któ­
ry obradował w wyzwolonej 
części kraju w dniach 6—8 
czerwca utworzył tymczasowy 
rząd rewolucyjny republiki 
Wietnamu Południowego. Sze­
fem rządu wybrano jedno­
myślnie znanego w Sajgonie 
architekta Huynh Tan Phata. 
Był on sekretarzem general­
nym Partii Demokratycznej, 
która przyłączyła się do Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
po jego utworzeniu. Piastował 
on również funkcję sekretarza 
generalnego NFW WP.

Rząd składa się z przedsta­
wicieli Narodowego Frontu 
Wyzwolenia oraz sojuszu sił 
narodowych, demokratycznych 
i pokojowych.

Pierwszym wicepremierem 
i ministrem spraw wewnętrz­
nych został dr Phung van 
Cung, który w 1960 roku opuś­
cił swój gabinet lekarski w 
Sajgonie i wstąpił w szeregi 
partyzantów. Jako pierwsza 
tymczasowy rząd południowo- 
wietnamski uznała Algieria.

PAP 

listycznej. Obaj premierzy jed­
nomyślnie dali wyraz przeko­
naniu, że przyspieszenie proce­
sów podziału pracy, specjaliza­
cji i kooperacji produkcji w ra 
mach Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej oraz w dwu­
stronnych stosunkach między 
naszymi krajami służy trwałej 
konsolidacji wspólnoty socja­
listycznej. Podkreślono przy 
tym doniosłe znaczenie uchwał 
sesji RWPG z kwietnia br. 
stwarzających dogodne warun­
ki i możliwości dalszego postę­
pu na tej drodze.

Dokończenie na str. 2
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wysyłania rozwiązań
IX KONKURSU

,POZNAJ NRD”

Gromyko spotkał się 
i prezydentem Maserem

W środę 11 bm. w drugim 
dniu pobytu w Kairze minis- 

j ter spraw zagranicznych 
I ZSRR, Gromyko zostanie przy 
i jęty przez prezydenta Nasera. 
J Dzienniki kairskie podają, że 
| pierwsza runda rozmów, jakie 
| minister Gromyko przeprowa 
! dził we wtorek w Kairze z 
i szefem egipskiego MSZ Ria- 
i dem (trwała 2 godziny) doty- 
• czyła kwestii politycznych i 
; wojskowych.

Światowe agencje prasowe 
‘ poświęcają dużo uwagi kairs- 
; klej wizycie radzieckiego mi­
nistra spraw zagranicznych 

I przypominając, że pozostaje 
i ona w związku z czterostron­
nymi rozmowami wielkich mo 
carstw w siedzibie ONZ oraz 
dwustronnymi rozmowami 
USA i ZSRR w Waszyngtonie 
na temat Bliskiego Wschodu.

PAP

Dwukrotna wymiana 
ognia Izraela z Jordanią

Soldateska izraelska dwu­
krotnie naruszyła we wtorek 
linię przerwania ognia z Jor­
danią. Rzecznik wojskowy w 
Ammanie zakomunikował, że 
wojska izraelskie rozpoczęły 
ostrzeliwanie pozycji jordańs- 
kich o godz. 14.30 czasu lokalne 
go w południowej części doli­
ny Jordanu. Strona jordańska 
odpowiedziała ogniem. Arty­
leria jordańska zniszczyła je­
den czołg nieprzyjaciela. Do 
silnej wymiany ognia artyle­
ryjskiego i moździerzowego 
doszło także w godzinach ran 
nych. (PAP)

Nowa prowokacja 
władz chińskich

Nota MSZ ZSRR

Agencja TASS podała tekst 
noty jaką Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wysto­
sowało do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ChRL. 
Nota stwierdza, że w dniu 10 
czerwca 1969 r. władze chiń­
skie zorganizowały nową pro 
wokację na granicy radziec- 
ko-chińskiej w rejonie rzeki 
Tasty (obwód Semipalatiński).

Doszło do wymiany ognia 
sprowokowanej przez chiń­
skich żołnierzy, którzy wtarg 
nęli na terytorium ZSRR.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR w swej nocie 
kategoryczni zaprotestowa­
ło przeciwko tej nowej awan 
turze władz chińskich.



Wręczania nagród Prof. A. Klaf kowskillŁaraekleli C.1ZZZ

Przedłużenie mandatu 
sił ONZ na Cyprze

We wtorek Rada Bezpieczeń 
stwa ONZ podjęła decyzję w 
sprawie przedłużenia o dalsze 
6 miesięcy tzn. do 15 grudnia 
br. mandatu ONZ-owskich sił 
bezpieczeństwa na Cyprze.

Jednocześnie Rada zwróciła 
się z apalem do Greków i Tur 
ków cypryjskich o działanie 
na rzecz osiągnięcia ostateczne 
go porozumienia. (PAP)

Narada moskiewska 
kontynuuje obrady
Dokończenie ze str. 1 

zmilitaryzowana, nacjonali­
styczna, szowinistyczna, w dzia 
łaniach w dziedzinie polityki 
zagranicznej — jako awantur­
nicza i antyradziecka.

Najbardziej jaskrawym prze 
jawem tego wszystkiego są 
zdradzieckie ataki Chińczyków 
na granicy radziecko-chińskiej, 
agresywne poczynania chińskie 
go kierownictwa rozwiązują 
ręce imperializmowi.

Niektórzy przywódcy brat­
nich partii — oświadczył T. 
Żiwkow — mówią, że problem 
Chin związany jest tylko z nie­
porozumieniami i rozbieżno­
ściami zdań dwóch partii — 
KPZR i KPCh. Dwóch krajów 
— ZSRR i ChRL. Uważamy za 
swój obowiązek podkreślić, że 
problem chiński — to problem 
głęboko pryncypialny, związa­
ny z naszą teorią i praktyką i 
dotyczący losów całego naszego 
ruchu, całej jego walki. (PAP)

Depesza prezydenta 
ZRA do L. Breżniewa
Niechaj wasza historyczna 

narada stanie się nową ostoją 
walki przeciwko siłom ucisku 
i wyzysku — pisze w depe­
szy do sekretarza generalnego 
KĆ KPZR Leonida Breżnie­
wa prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, Gamal 
Abdel Naser. Prezydent ZRA 
życzy międzynarodowej nara­
dzie partii komunistycznych i 
robotniczych sukcesów w wy 
konaniu stojących przed nią za 
dań oraz podkreśla?, że nara­
da odbywa się w momencie 
mającym olbrzymie znaczenie 
dla przyszłości, wolności, poko 
ju i całej ludzkości.

Doświadczenie wykazało — 
stwierdza prezydent Naser — 
że jedność sił pokojowych ze 
wszystkimi aspektami gospo­
darczymi, politycznymi, społe 
cznymi i kulturalnymi tej jed 
dności jest niezbędnym czyn­
nikiem ich zwycięstwa.

Kredyty na program 
kosmiczny USA

Izba Reprezentantów uchwa 
liła dużą większością głosów 
dalsze kredyty na działalność 
Krajowej Agencji Aeronauty- 
ki i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA): 3.9000 milionów dola 
rów. z czego 1.700 milionów na 
program „Apollo”.
Illlllllllllllllllllllllllllłl

Dzisiejszy serwis kiformoeylny 
orrocowol lerzy Wolosek

10 bm. w siedzibie CRZZ w War­
szawie odbyła się uroczystość wrę 
czenia Nagrody Literackiej Cen­
tralnej Rady Zw. Zawodowych — 
Julianowi Kowalcowi i Jerzemu 
Mańkowskiemu. Literatom nagro­
dy wręczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczący
CRZZ Ignaęy Loga-Sowiński.
Na zdjęciu: Jerzy Mańkowski 
otrzymuje nagrodę z rqk przewód
niczgcego CRZZ Ignacego

Logi-Sowińskiego.
CAF — fot. Dąbrowski

Wizyta ministra 
Motyki w Bukareszcie
Na zaproszenie przewodniczącego 

Państwowego Komitetu Kultury 
i Sztuki SRR — Pompiliu Maco- 
vei dnia 11 bm. przybył z kilku­
dniową wizytą do Rumunii — ml 
nister kultury i sztuki PRL, Lu­
cjan Motyka.

W czasie swego pobytu w Rumu 
nii L. Motyka przeprowadzi roz­
mowy z przewodniczącym P. Ma- 
covei oraz zapozna się z życiem 
kulturalnym i działalnością kultu 
ralno-oświatową w kraju. (PAP)

Plenum Wojewódzkiej Rady Opiekuńczej

Zakłady pracy pomagają 
szkole w wychowaniu

W Poznaniu obradowało Plenum Wojewódzkiej Rady O- 
pickuńczej nad szkołami przy WKZZ. Udział w obradach 
wzięli przedstawiciele organizacji partyjnych, społecznych 

oraz przybyli z województwa poznańskiego i miasta dele­
gaci powiatowych rad, okręgowych komisji i zakładowych
komitetów opiekuńczych nad
Plenum było poświęcone o- 

cenie ruchu opiekuńczego w 
roku 1968 i wytyczeniu głów­
nych zadań na rok szkolny 
1969z70. Jak wynika z referatu 
wygłoszonego przez przewod­
niczącego WRO. Wielkopolska 
ma największe w kraju osiąg 
nięcia w zakresie sprawowa­
nia przez zakłady pracy opie­
ki nad szkołami. Ogółem w 
mieście i województwie 2 878 
zakładów pracy sprawuje o- 
piekę nad 3 172 szkołami i in 
nymi placówkami oświatowo- 
wychowawczymi. Do końca 
bieżącego roku nie będzie ani 
jednej szkoły czy przedszkola, 
które by nie miały swojego o- 
piekuna.

W ubiegłym roku działalność 
WRO zmierzała w kierunku u- 
dzielania pomocy rodzinie i szkole 
w kształtowaniu postaw ideowych 
i społeczno-morałnych dzieci i mło 
dzieży. Organizowano więc spotka 
nia młodzieży z załogą, czyny spo 
łeczne na rzecz szkoły, zakładu 
pracy i środowiska, wycieczki. 
Przedstawiciele zakładów opiekun 
czych uczestniczyli w radach pe­
dagogicznych, żywo interesowali 
się wynikami w nauce i wychowa 
niu. Rozszerzono też formy peda 
gogizacji rodziców organizując 65 
uniwersytetów dla rodziców i 85 
punktów odczytowych. W myśl 
porozumienia zawartego między 
CRZZ, Ministerstwem Kultury i 
Sztuki oraz Ministerstwem Oświa 
ty Szkolnictwa Wyższego celem 
organizowania zajęć dla dzieci w 
czasie wolnym od nauki udostę­
pniono w W’ielkopolsce zakładowe 
domy kultury, kluby i świetlice 
młodzieży z podopiecznych szkół.

Wojewódzka Rada Opiekuńcza 
dużą uwagę przywiązuje do za­
bezpieczenia czasu wolnego na za­
bawy i wakacje, szczeeó’nie w o-

Zmarł nacient
prof. Barnarda

We wtorek, w szpitalu Groote 
Schuur w Kapsztadzie zmarł 83- 
letni William Killops, któremu 7 
kwietnia br. prof. Christian Bar­
nard przeszczepił serce.

Przyczyn śmierci nie podano. 
W uh. tygodniu u pacjenta stwler 
dzono zapalenie płuc.

laureatem nagrody PISM
W Polskim Instytucie Spraw 

Międzynarodowych odbyło się 
11 bm. wręczenie dorocznych 
nagród instytutu za prace na­
ukowe z zakresu współczes­
nych stosunków międzynaro­
dowych. opublikowane W 1968
roku.

W 
dział 
nego

uroczystości wziął u- 
członek Biura Politycz- 

KC PZPR. Minister
Snraw Zagranicznych Stefan 
Jędrychowski.

*
Jury PISM przyznało dwie 

pierwsze nagrody, w wysoko 
ści 15 tys. zł każda ex equo:

Prof. dr Remigiuszowi Bie- 
rzankowi za pracę pt. „Zasa­
dy prawne pokojowego współ 
istnienia i ich kodyfikacja” i

Prof. dr. Alfonsowi Klafkow 
skiemu za pracę pt. ..Ściganie 
zbrodniarzy wojennych w Nie 
mieckiej Republice Federal­
nej w świetle prawa między­
narodowego”. (PAP)

Radziecki tygodnik 
o sytuacji w Chinach 
Najnowszy numer tygodnika 

Związku Pisarzy Radzieckich „Li 
tieraturnaja Gazieta” zamieścił ca 
tą kolumnę fragmentów z publika 
cji chińskiej prasy i radia, które 
ukazały się w okresie od 14 maja 
do 7 czerwca br. opatrzone tytu 
łem „Chiny dzisiaj”. Wybrane 
przez tygodnik fragmenty charak 
teryzują obecny kierunek polity 
ki kierownictwa pekińskiego.

W krótkim komentarzu do za­
mieszczonych materiałów 
turnaja Gazieta” pisze: 
Mao Tse-tunga oskarża o 

,Lidera 
„grupa 
„rewiz-

jonizm spiskowanie z impe-
rializmem” partie robotnicze, któ 
re nie zgadzają się z awanturni­
czym, antyludowym kursem Pęki 
nu. Wzmagając antyradzieckie na 
stroje i szowinizm chińscy wład­
cy gorączkowo przeprowadzają mi 
litaryzację kraju. Jak łatwo może 
się każdy przekonać, przygotowa 
nia wojskowe maoistów skierowa 
ne są przede wszystkim przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

szkołami.
środkach wiejskich. Od kilku już 
lat wartość pomocy finansowej u- 
dzielanej szkołom wynosi rocznie 
15 min zł.

W planach na rok szkolny 
69/70 WRO zakłada współdzia 
łanie z władzami szkolnymi 
oraz zainteresowanymi organi 
zacjami i instytucjami w oprą 
cowaniu jednolitego progra­
mu wychowawczego.

Powyższe zagadnienia były 
też tematem niedawnego ple­
num Komisji CRZZ do Spraw 
Opieki zakładów pracy nad 
szkołami. Poinformował o tym 
zebranych inż T. Jaśkowiak — 
członek Prezydium WRO.

Na zakończenie obrad sekre 
tarz WKZZ — J. Męczyński 
wręczył 19 zasłużonym działa 
czom ruchu opiekuńczego i 7 
przodującym zakładom pracy 
odznakę „Przyjaciel szkoły” 
nadaną przez Prezydium 
CRZZ. (g) 

38 MTP
Dokończenie ze str. 1

jemnej kooperacji przemysło­
wej. Dotyczy to szczególnie 
przemysłu samochodowego. W 
tegorocznej ekspozycji Jugosła 
wia uwzględniła przede wszy­
stkim wyroby przemysłu ma­
szynowego i elektrotechnicz­
nego.

Podobnie prezentuje się 
ekspozycja Rumunii (1300 m. 
kw.), o której charakterze mó 
wił na spotkaniu z dziennika­
rzami p. Andrei Nitu — zastę­
pca Radcy Handlowego Amba 
sady Rumunii w Warszawie. 
Uwypuklił on, że Rumunia o- 
feruje wysokosprawne obra­
biarki, urządzenia do wierce­
nia studni wodnych oraz dla 
przemysłu naftowego. W pro­
dukcji i eksporcie tych ostat­
nich kraj ten zajmuje na świe 
cie 3 miejsce — po USA i 
ZSRR. Obecnie wytwarza się 
w Rumunii wieże wiertnicze 
mogące drążyć otwory do głę-

Komunikat o rozmowach premiera
Józefa Cyrankiewicza w CSRS

Dokończenie ze str. 1

Premierzy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Czechosło 
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej wymienili poglądy na te­
mat węzłowych problemów sy­
tuacji międzynarodowej. Pod­
kreślili, że nierozerwalny so­
jusz ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycz­
nymi stanowi trwałą gwaran­
cję bezpieczeństwa PRL i 
CSRS oraz całej wspólnoty 
socjalistycznej.

Szczególną uwagę poświęco­
no zagadnieniom bezpieczeń­
stwa i pokoju w' Europie. 
Stwierdzono zgodnie, że wysu­
nięty w apelu budapeszteńskim 
program pokoju, bezpieczeń­
stwa i odprężenia w Europie 
stwarza możliwość osiągnięcia 
rzeczywistej poprawy klimatu 
w stosunkach europejskich, w 
czym PRL i CSRS są żywot­
nie zainteresowane.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Czechosłowacka Republi­
ka Socjalistyczna wychodzą z 
założenia, iż istnieją realne mo­
żliwości stworzenia wspólnymi 
wysiłkami krajów europejskich 
takiego systemu bezpieczeń- 
stwa współpracy, który
uwzględniałby interesy wszy­
stkich państw Europy. W tym 
też celu opowiadają się za ry­
chłą realizacją zawartej w ape­
lu budapeszteńskim propozycji 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy.

Z zadowoleniem stwierdzono, 
że idea zwołania konferencji 
spotkała się z uznaniem i po­
parciem większości krajów eu­
ropejskich.

Podkreślono, że Polska i Cze 
chosłowacja są szczególnie za­
interesowane sprawą rzeczy­
wistej normalizacji stosunków 
europejskich i są gotowe do 
podjęcia dyskusji nad każdą 
konstruktywną propozycją zmie 
rzającą do posunięcia naprzód 
problemów pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. Rządy 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej ocenia­
ją-pozytywnie propozycje rzą­
du Finlandii i jego gotowość 
zorganizowania konferencji o- 
gólnoeuropejskicj.

Czechosłowacka Republika 
Socjalistyczna wyraża pełne po 
parcie dlax wysuniętej przez 
Polską Rzeczpospolitą Ludową 
propozycji zawarcia z NRF u- 
kładu międzypaństwowego w 
sprawie uznania istniejącej 
granicy Polski na Odrze i Nysie 
za ostateczną i nienaruszalną. 
Realizacja tej propozycji stano 
wiłaby doniosły wkład dó nor­
malizacji stosunków między 
NRF a krajami socjalistyczny­
mi.

Obaj premierzy zgodnie 
stwierdzili, iż jedną z zasadni 
czych przesłanek rzeczywistej 
normalizacji stosunków w Eu 
ropie i tym samym zapewnie­
nia bezpieczeństwa europej­
skiego jest uznanie układu te 
rytorialno-politycznego, u- 
kształtowanego na tym konty­
nencie w wyniku II wojny 
światowej. Wymaga to uzna­
nia istniejących w Europie gra 
nic w tym przede wszystkim 
granicy na Odrze i Nysie Łu- 

Nitubokości 7 000 m.
stwierdził także, że w tym ro 
ku obroty handlowe między 
Rumunią i Polską wyrażą się 
kwotą 126 min. rubli. Tak 
więc kraj nasz zajmuje 4 
miejsce w handlu zagranicz­
nym Rumunii z państwami so 
cjalistycznymi.

Przedstawiciel firmy ,,Volk 
swagen”, p. Wolfgang Erd- 
mann przedstawił dziennika­
rzom obecny rozwój tego kon 
cernu, produkującego rocznie 
już ponad 1 775 000 samocho­
dów różnych typów. W tego­
rocznej ekspozycji uwagę 
wzbudza wystawiony po raz 
pierwszy samochód „411-L”, 
limuzyna 4-drzwiowa o mocy 
silnika 86 KM. „Volkswagen” 
ma w Polsce 7 stacji obsługi 
i przygotowuje się do otwar­
cia dalszych. Jest to konieczne 
z uwagi na rosnącą liczbę sa 
mochodów tej firmy w naszym 
kraju.

życkiej wyrzeczenia się przez 
rząd NRF bezprawnych rosz­
czeń do wyłącznej reprezenta 
cji narodu niemieckiego, dą­
żeń do zawładnięcia bronią ją 
drową i uznania przez NRF 
Berlina Zachodniego za od­
dzielną jednostkę polityczną. 
Podkreślono także, że istot­
nym elementem normalizacji 
stosunków między NRF a kra 
jami socjalistycznymi jest u- 
znanie przez NRF dyktatu mo 
nachijskiego za nieważny od 
samego początku.

Jedną z głównych przeszkód 
na drodze do odprężenia i przy 
wrócenia zaufania w stosun­
kach międzynarodowych stano 
wi nieustanne wysuwanie 
przez zimnowojenne i military 
styczne koła w NRF rewizjom 
stycznych roszczeń terytorial­
nych. z

Ostatnie doniosłe akty uzna 
nia Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i nawiązania z 
nią stosunków dyplomatycz­
nych przez Irak, Kambodżę, 
Sudan i Syrię świadczą o rea­
listycznym podejściu do spra­
wy niemieckiej przez coraz 
większą ilość państw, co po­
twierdza upadek tzw. doktry 
ny Hallsteina.

Omawiano również sytuację 
w Wietnamie i na Bliskim 
Wschodzie. Oba kraje udziela 
ją swego zdecydowanego po­
parcia bohaterskiej walce na­
rodu wietnamskiego przeciw­
ko agresji amerykańskiej iwy 
siłkom przedstawicieli DRW i 
NFW Wietnamu Południowego 
zmierzającym do osiągnięcia 
rozwiązania politycznego pro­
blemu wietnamskiego oraz wy 
rażają głębokie przekonanie, 
że ta sprawiedliwa walka za­
kończy się pełnym sukcesem.

Polska i Czechosłowacja wi 
tają z uznaniem propozycje 
sformułowane w dziesięciu 
punktach Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego. Przyjęcie tych propo 
zvcji a zwłaszcza wycofanie z 
Wietnamu Południowego in­

Aby nie rosła Hezba atoiięć
Co roku na wodach na­

szego województwa 
zdarza się wiele tragicz 

nych w skutkach wypadków. 
Toną ludzie starsi- młodzież, 
dzieci. W celu 
bezpieczeństwa 
rzy stającym z 

zapewnienia 
osobom ko- 
kąpieli dużo

już zrobiono, ale jednak nadal 
się zdarzają wypadki utonięć.

Już za kilka dni zaroją się 
plaże i kąpieliska, tysiące ludzi 
zażywać będzie zasłużonego 
wypoczynku po całorocznej 
pracy. W związku z tym Wo­
jewódzki Sztab ORMO wystą­
pił z inicjatywą rozszerzenia 
zakresu środków prewencyj­
nych na wodach Wielkopolski 

terwencyjnych wojsk amery­
kańskich i satelickich oraz u- 
tworzenie tam rządu koalicyj 
nego jest warunkiem przy­
wrócenia trwałego pokoju w 
Wietnamie.

Obaj premierzy uważają, że 
sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie nadal stanowa poważne 
niebezpieczeństwo dla pokoju. 
W interesie usunięcia perma­
nentnego kryzysu powstałego 
w wyniku agresji Izraela wo­
bec krajów arabskich Polska i 
Czechosłowacja udzielają peł­
nego poparcia wysiłkom zmie 
rzającym do politycznego ure 
gulowania kryzysu bli­
skowschodniego w oparciu o 
realizację rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa ONZ z 22 listopa 
da 1967 roku.

W czasie rozmów obaj pre­
mierzy dali wyraz głębokie­
mu przekonaniu, że trwająca 
w Moskwie międzynarodowa 
narada partii komunistyez 
nych i robotniczych stanowi 
doniosły wkład w dzieło umoc 
nienia jedności miedzynarodo 
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego oraz mobilizacji 
sił postenowych świata do wal 
ki nirzeciwko imperializmowi 
w interesie pokoju i socjaliz­
mu.

Premierzy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej wymienili również po 
glądy na szereg innych zagad­
nień interesujących obie stro­
ny. Rozmowy przebiegały w at 
mosferze pełnej szczerości, ser 
decznej przyjaźni i wzajemne 
go zrozumienia. Służyły one 
dalszemu zbliżeniu narodów 
Polski i Czechosłowacji oraz 
snrawie jedności krajów socja 
listycznych, pokoju i socjaliz­
mu.

Premier Józef Cyrankiewicz 
zaprosił przewodniczącego rzą 
du Czechosłowackiej Republi 
ki Socjalistycznej Oldrzicha 
Czernika do złożenia wizyty 
w Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

karski i Inspektorat Woje­
wódzki PGR. Głównym celem 
narady było skoordynowanie 
działalności na rzecz bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego na wodach śródlądowych 
i terenach przybrzeżnych. 
Szczególną uwagę zwrócono 
na zapewnienie bezpieczeń­
stwa osób korzystających z ką 
pieli, wzmożenie działalności 
propagandowej przez poga­
danki w szkołach, na kolo­
niach, obozach i ośrodkach 
wczasowo - wypoczynkowych 
(uwzględniając również zagad­
nienia przeciwpożarowe i nie­
wypałów) oraz zapobieganie i 
zwalczanie kłusownictwa ryb­
nego i zanieczyszczania wód 
i terenów nadbrzeżnych.

Realizatorami tych zamie­
rzeń będą jednostki na szcze­
blu powiatowym- podległe wy­
żej wymienionym instytucjom. 
Inicjatorem i koordynatorem 
tych poczynań mają być po­
wiatowe sztaby Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej. Do 15 czerwca mają hyc 
opracowane zasady właściwe* 
go rozmieszczenia sił i 
ków, szkolenia- wzajemnej 
udostępniania pomieszczeń, 
korzystania sprzętu i, 
dzeń oraz organizowanie d®1' 
szych jednostek specjalisty^' 
nych. Chodzi przede wszyst­
kim n ywpracowanie 
metod działania, zmierzaia- 
cych do pełnego zagwaran™* 
wania bezpieczeństwa na w - 
dach, (s)

i jeszcze większego zwrócenia 
uwagi na bezpieczeństwo ką­
piących.

Kilka dni temu odbyła się 
narada, na której obok przed­
stawicieli Wojewódzkiego Szta 
bu ORMO reprezentowane 
były takie instytucie jak: Wy­
dział Prewencji i Ruchu Dro­
gowego KW MO, WKKFiT, 
Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium WRN. LOK, 
WOPR, Polski Związek Węd-

Wypada nam jeszcze odno­
tować, że we wtorek w póź­
nych godzinach popołudnio­
wych podejmował dziennika­
rzy p. L. O. Selander, dyrektor 
ekspozycji Finlandii. Sprawoz 
dawcy targowi mogli się za­
poznać z szeroką ofertą kraju 
tysiąca jezior zwłaszcza w za 
kresie urządzeń dla przemysłu 
celulozówo-papierniczego.

Szereg targowych rozmów 
zostało już sfinalizowanych w 
postaci podpisanych kontra­
któw. M. in. MOTOIMPORT 
sprzedał do ZSRR 150 silni­
ków Diesla, a POLIMEX do 
Czechosłowacji — 10 zesta­
wów agregatów malarskich. 
Centrala CIECH wyeksportuje 
do Jugosławii większą partie 
farmaceutyków. a do Włoch 
erytromvcvne. Zawarto też sze 
reg kontraktów importowych. 
Spośród tych na uwa?p zasłu­
guje zakup przez CENTRO- 
ZAP sprzętu geofizycznego od 
dostawców radzieckich. POLI- 
MEX nabvł natomiast maszy­
ny do pakowania dla przemy 
słu spożywczego, (c)

Whlki pożar mm 
na cmentarzu boga Toto 
Od 3 tygodni trwa dramatyczna 

Walka strażaków egipskich z 
żarem, który ogarnął 8-kil^T>e 
wej długości labirynt eman n 
starożytnego egipskiego boga 
życa Tota, który według wierzeń 
starożytnych Egipcjan by w. 
lazca pisma, opiekunem cy • 
chunków i kalendarza, 
pisarzy i sekretarzem boC - 
również opiekunem mag •

W podziemnych 
cmentarza znajdującego 
jonie Tona al Dzabal w ‘ y 
Egipcie znajdują się ów 
mumii skt^dnnych tam P 
wieki. (PAP)
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Wielkopolska 
dla eksportu

Dyrektor Szewczyk był 
szczerze wzruszony. 
Wprawdzie spodziewał 
się wyróżnienia, lecz nie 

tak wysokiego. Gdy więc mi­
nister handlu zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz, ściskał 
mu dłoń i życzył dalszych eks­
portowych sukcesów, odparł 
tylko: „Postaramy się pracować 
jeszcze lepiej”. W chwilę po tym 
miał obawę, czy aby nie nazbyt 
pochopnie złożył tę obietnicę, 
bo to przecież dwa lata jeszcze 
nie minęły, jak przybył do Ple­
szewa.

Następnego dnia już cała za­
łoga wiedziała o sukcesie. Do­
niosła o tym telewizja w ob­
szernym sprawozdaniu z uro­
czystości wręczenia nagród 
Konkursu WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU zorganizo­
wanego przez „GŁOS WIEL­
KOPOLSKI”, poznańską roz­
głośnię Polskiego Radia. PIHZ 
i WKZZ. Wśród dziewięciu 
złotych medalistów i „wzoro­
wych eksporterów” znalazła się 
także Fleszewska Fabryka O- 
brabiarek. Bez przesadv. poru­
szenie było znaczne. Co chwi­
lę ktoś gratulował dyrektoro­
wi. a w halach produkcyjnych 
mówiono: „wreszcie i nam 
szczęście dopisało”.

N;e tortura, 
nie chęć szrzera

Szeleście — pojecie filozoficz 
ne. W Pleszewie natomiast 
rzecz się miała zupełnie proza­

Przed 25 lady

Ostatnie atuty Hitlera

Złoto na drugie urodziny NASZE ROZMOWY

Zmieniając wieś - zmieniamy siebie
icznie. Nic tu nie było abstrak­
cyjnego, tylko trud bardzo kon 
kretnej i wytrwałej pracy. Nie 
fortuna, lecz załoga zadecydo­
wała, że drugie narodziny Pie­
sze wskiej Fabryki Obrabiarek 
uwieńczone zostały zaszczyt­
nym złotem.

Dlaczego drugie narodziny? 
Przecież fabryka liczy prawie 
tyle lat, ile Polska Ludowa, nie 
biorąc pod uwagę jej przed­
wojennych początków. Prze­
cież mało precyzyjne urządze­
nia dla rolnictwa już w 1953 
r. zastąpiono produkcją obra­
biarek do drewna, a później 
— po wybudowaniu nowego 
obiektu — podjęto tu wytwa­
rzanie maszyn dla obróbki me­
tali. To właśnie przecięcie 
wstęgi u wejścia do nowych 
hal (był to 1964 rok) winno być 
uznane za renesans PFO. Tak 
być istotnie powinno, bo zbu­
dowano obiekt rzeczywiście no 
woczesny. wygodny, z perspek­
tywami dalszego rozwoju.

Ale stało się inaczej. Admi­
nistracja nie umiała wykorzys­
tać (choć miała dobre chęci) 
nowej szansy i spełnić pokła­
danych w niej nadziei. W 1967 
roku trzeba było dokonać za­
sadniczych zmian kadrowych 
i trudne funkcje kierowania 
produkcją powierzyć nowemu 
dyrektorowi. Ten zastał nie tvl 
ko organizacyjne uchybienia, 
ale — co gorsze — zła sławę 
wokół pleszewskich obrabia­
rek.

Rezultaty użycia przez hitlerow 
ców V-1 były — z wojskowego 
punktu widzenia — mizerne. Od 12 
czerwca 1344 do września tegoż ro­
ku (kiedy to zajęto tereny, na któ 
rych znajdowały się wyrzutnie) 
wystrzelono z Francji na Anglię 
około 7400 pocisków. Później V-1 
wystrzeliwano z terytorium Ho­
landii lub z pokładu specjalnie do 
tego celu przystosowanych samo- 
lotów-nosicieli „Heinkel”. Tylko 
około 2300 pocisków dotarło w re­
jon Londynu. Tak niewiele dzięki 
— między innymi — działalności 
polskich pilotów myśliwskich, któ 
rzy bardzo szybko nauczyli się 
strącać „cudowną broń” i zestrze­
lili ponad 1000 egzemplarzy. Stra­
ty Anglików' były stosunkowo nie­
wielkie: 5049 zabitych i około 1S 
tys. rannych. Zniszczonych zosta­
ło 23 tysiące domów.

Niemcy dość szybko zorien­
towali się, że zwykłe lotnictwo 
znacznie przewyższa skutecz­
nością działania pociski V-l. 
Rozpoczęli więc prace nad za­
łogową wersją tego samolotu, 
przeznaczoną dla piłota-samo- 
bójcy. Ideę tę głosił jako je­
den z pierwszych osławiony 
Otto. Skorzeny. Na ogłoszony 
przez hitlerowców apel zgłosi­
ło się 700 ochotników — mło­
dych, fanatycznych wyznaw­
ców Fuehrera. Żaden z nich 
jednak nie wystartował — za­
łogowa wersja V-1 nie zdążyła 
już wejść do produkcji seryj­
nej...

A-4 CZYLI V-2

Jednocześnie z przygotowy­
waniem samolotów-pocisków 
V-1 hitlerowcy prowadzili in­
tensywne badania nad bronią 
rakietową. Projekt rakiety 
A-4 został opracowany już w 
1933 roku, zaś pierwszy prób­
ny start nastąpił w dziewięć 
lat później w Peenemuende — 
ośrodku badań rakietowych, 
który został 18 sierpnia 1943 
roku zniszczony nalotem 300 
bombowców angielskich, spo­
wodowanym rozszyfrowaniem 
produkcji „cudownej broni'’ 
przez wywiad Armii Krajowej. 
Inne ośrodki (np. Bad Lauten- 
berg i Gersthofen) nie zostały 
jednak rozbite i rakieta \-4. 
otrzymawszy nazwę V-2 (Ver- 
geltungswaffe — broń odweto­
wa), została przez hitlerowców 
użyta w kilka miesięcy no wy­
strzeleniu pierwszych pocisków, 
V-1.

Długa na blisko 14 m rakieta 
V-2 ważyła 12.709 kg, z czego na 
ładunek holowy przypadało o';oło 
tony. Osiagała prędkość oł Ho 
5709 km'godz i pułap w locie bali­
stycznym R0—90 km — była więc 
w odróżnieniu od V-1 nieosiagal- 
nvm celem dla artylerii przeciw­
lotniczej. zapór i lotnictwa myśliw 
skiego. Sterowana była droga ra­
diową na pocza+kowym etapie lo­
tu, potem poruszała sie zgodnie 
x nadanym kierunkiem. Koszt jed-

Niektórzy dopatrywali się tego 
stanu rzeczy w niezdyscyplinowa­
nej załodze, w brakach materiało­
wych, w niesumiennych kooperan­
tach, lecz nowy dyrektor — Hen­
ryk Szewczyk, był innego zdania. 
On stawiał po prostu na orga­
nizacyjny ład, na jasną 1 
fachową koncepcję kierowni­
czą, wspieraną wysokimi wymaga­
niami wobec całej załogi, a zwła­
szcza wobec nadzoru technicznego. 
Skończyło się pobłażanie dla bra- 
koróbstwa j dyletanctwa. I wtedy 
ostatecznie okazało się, że nie za­
winiła tu załoga. Co więcej, za­
łoga w pełni poparła zarządzenia 
porządkowe i organizacyjne nowe­
go dyrektora. Zbrzydły jej bała­
gan, nierytmiczna robota, pełna 
szturmowych zrywów, niewykony­
wanie planów i brak premii.

Był to ostatni kwartał 1967 
roku i zmiany poszły tak szyb­
ko i energicznie, że w 1968 ro­
ku PFO stała się zakładem nie 
do poznania.

Ład prowadzi do efektów
1968 to właśnie rok drugich 

narodzin Pleszewskiej Fabry­
ki Obrabiarek. Od wielu lat 
bowiem po raz pierwszy wyko­
nany został plan produkcyjny, 
wzrosły zarobki robotników, 
a ilość wybrakowanych wyro­
bów spadła do minimum. Nad­
to w tym trudnym dla fabry­
ki i kierownictwa okresie nie 
zapomniano o eksporcie, który 
skoczył w górę o 300 procent. 
210 obrabiarek poszło do NRD, 
NPF. Włoch. Szwajcarii. Szwe­
cji, Finlandii i Danii. General-

nego egzemplarza przekraczał 7001 
tys. dolarów. Materiałami pędny­
mi były ciekły tlen i alkohol.

W nocy z 12 na 13 czerwca 
1944 roku hitlerowcy u- 
żyli po raz pierwszy jed 

nego ze swych ostatnich atu­
tów — zapowiadanej od mie­
sięcy przez Fuehrera „cudow­
nej broni”. Z setek wyrzutni, 
zainstalowanych na wybrzeżu 
francuskim, wystrzelono w kie 
runku Anglii samoloty-pociski 
V-l. Siły lotnicze Trzeciej Rze 
szy były już wówczas rozbite
i niezdolne do ataku strategicz 
nego. Lotnictwo aliantów pa­
nowało w powietrzu. Wielka 
ofensywa Armii Radzieckiej 
miała się wkrótce rozpocząć i 
zadać druzgocące ciosy hitle­
rowcom na froncie wschodnim.

„Cudowna broń” powinna 
była zdemoralizować i zastra­
szyć wojska koalicji antyhitle­
rowskiej: użycie V-1 miało być 
jednocześnie przygrywką do 
zastosowania broni jeszcze po­
tężniejszej rakiety V-2. Wkrót­
ce się jednak okazało, że samą 
techniką wojen się nie wygry­
wa. Tym bardziej że była ona 
bardzo niedoskonała...

CZYM BYŁ POCISK V-1ł

Broń znana pod kryptoni­
mem V-1 uważana jest często 
(zupełnie niesłusznie) za rakie 
tę- Był to zaś samolot-pocisk 
bez pilota, z prostvmi skrzydła 
mi umieszczonymi mniej wię­
cej w połowie kadłuba. Nad 
kadłubem umieszczono odrzu- 
to,fi7 silnik pulsacyjny o mocy 
około 500 KM, zapewniający 
średnią prędkość lotu rzędu 
15?—170 m/sek. Samolot zabie­
rał 450 kG paliwa, co wystar­
czało na przebycie odległości 
ok. 300 km. Samolot-pocisk 
*“1 leciał zazwyczaj na wyso­
kości 800—1000 m (choć jego 
Pułap maksymalny wynosił 
3000 m) niosąc 1000 kg ładun­
ku bojowego.

Do wystrzeliwania V-1 uży­
wana była skomplikowana — 
CIężka i prawie pozbawiona 
zdolności manewrowania ka- 
tapulta, z której samolot wy­
rzucany był przez specjalny 
tłek, napędzany energią roz­
kładu nadtlenku wodoru. Z ka 
tapulty tej mógł być wystrze- 
yhy jeden pocisk co pół go­
dziny.

Większość samolotów-poci- 
sków V-1 nie zmieniała kierun 
ku swego lotu, nadanego przez 
Wyrzutnię przy starcie. Niektó 
re jednak (bardzo nieliczne) od 
bywały lot po trajektorii zgod­
ni ze swego rodzaju prymi­
tywnym programem. Gdy po- 
cisk przebył założoną odle- 
Płość (mierzona specjalnym 
mznikiem) następowało wyła- 

czenie silnika i stery kierown- 
y V-1 ku ziemi.

Plany niemieckie przewidy­
wały wyrzucenie 1000 rakiet 
V-2 w ciągu doby w kierunku 
Anglii. W celu ich realizacji 
założono w Nordhausen pod­
ziemną wytwórnię, zatrudnia­
jącą 30 tys. robotników. Jed­
nak działania aliantów unie­
możliwiły rozwinięcie produk­
cji na wielką skalę. W rezulta­
cie do. Anglii dotarło około 
1200 wystrzelonych rakiet, z 
czego blisko 1000 spadło na Lon 
dyn. Z uwagi jednak na nie­
wielką celność (W. von Braun, 
jeden z konstruktorów V-2, 
obecnie pracujący w USA, 
stwierdził po wojnie, że rakie­
ta miała... 60 tys. błędów kon­
strukcyjnych!) straty Angli­
ków były nieznaczne: działa­
niu V-2 przypisuje się zabicie 
2754 i zranienie 6524 ludzi.

Tak więc ostatni atut Hitle­
ra okazał się kartą całkiem 
mierną. Inna sprawa, że faszy 
ści po prostu nie zdążyli dopra 
cować swej „cudownej broni” 
do końca. Inicjatywę hitlerow 
ska podjęli natomiast od razu 
Amerykanie, którzy zapewnili 
konstruktorom tych narzędzi 
śmierci dostatnie życie u sie­
bie. Wkrótce po wojnie zbudo­
wano w USA rakiety „Redsto- 
ne” i serię „Jupiter”, które wy 
wodzą się bezpośrednio od V-2.

BOGDAN MIS 

A L 0 0 Z Y TWAR DECKI 

ŹHoarM 
luty DO niemieckiego przyjaciela

Znów wszystko pozostało po staremu, bawiłerr? się jak I 
zwykle, oglądałem na Oberwerth mecze piłki nożnej. Ki­
bicowałem kiedyś na jednym razem z ojcem. Przypomi- • 
nam sobie, że jedną z drużyn był TuS Neuendorf — od 
tego czasu zostałem zwolennikiem tego klubu. Jeszcze 
dziś interesuje mnie jego los. Szkoda, że TuS Neuendorf 
nie gra już w ekstraligach. Nazywaliśmy ten klub pijac­
kim, zdarzyło się bowiem, że po wspaniałej grze z przy­
puśćmy FC Kaiserslautern, przegrywał on potem z pierw 
szym lepszym „partaczem”.

Wszystko było więc znów w porządku. Nie, nie wszyst­
ko, istniały oznaki wskazujące na to, że coś jednak się 
zmieniło. Wieże mostu Horchheim, oddalonego kilkaset 
metrów od naszego domu, wyposażono w dodatkowe sta­
nowiska artylerii przeciwlotniczej. Przejazd mostem był 
poza tym ściśle kontrolowany. Wszyscy pakowali, włącz­
nie z nami, poważniejsze kosztowności do zabrania ze so­
bą w przypadku nagłego alarmu lotniczego.

Przypominam sobie jeszcze pewne zabawne zdarzenie 
z tamtego okresu. Jak już wspomniałem, byłem bardzo żoł­
nierski, każdy mundur robił w związku z tym na mnie 
duże wrażenie, w zależności zresztą od jego rodzaju. 
„Kreisleiter”, mieszkający kilka ulic dalej, miał zwyczaj 
odbywania po obiedzie spaceru, chyba w celu lepszego 
trawienia. Chodził zawsze główną ulicą Horchheimu. Po- 

y dobał mi się jego brunatny mundur, nie bez znaczenia
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były też inne jego rekwizyty — na ramieniu miał czer­
woną opaskę z „hakenkreuzem”, na piersi wisiała cała ma­
sa orderów. Czyhałem na niego na ulicy, a gdy się ukazał, 
przeszedłem prężnym krokiem obok spacerującego, z wy­
ciągniętą ręką i głośnym „Heil Hitler”. Za pierwszym 
i jeszcze drugim uśmiechał się zadowolony. Gdy ja jednak 
powracałem ciągle na trasę przemarszu, żeby mu wielo­
krotnie zaryczeć swoje „Heil Hitler”, wyraźnie zdenerwo­
wał się, obrócił na pięcie i podążył pośpiesznie w kierunku 
swego domu. Byłem zdumiony i skonsternowany jego za­
chowaniem. Wieczorem wszystko się wydało. Tata śmiał 
się, opowiadając zajście w domu, gdyż nasz drogi „kreis­
leiter” zdążył już zadzwonić do niego do biura i poskar- 
żyć się na moje, jak się wyraził, „drwiące postępowanie”. 
Wszystko oczywiście zostało wyjaśnione, ale ja jeszcze 
dłuższy czas nie mogłem tego zrozumieć.

Raz w tygodniu musiał tata uczęszczać na boisko spor­
towe na tzw. ćwiczenia cielesne. W praktyce udawało mu 
się zwolnić od tego obowiązku, ale nie zawsze. Od czasu 
do czasu szedł tam ubrany w założony w tym celu mun­
dur i wysokie buty oficerskie. Ponieważ z natury nie był 
wielkim miłośnikiem munduru, miał wtedy zawsze zły 
humor. Pewnego dnia wrócił do domu bardzo zmieszany 
i w bardzo kiepskim nastroju. Nie mogłem wówczas zro­
zumieć dlaczego. Gdy tylko wszedł, zauważyłem dalszą, 
nowa gwiazdkę na kołnierzu jego munduru oraz nowy 

■ pistolet. Ja byłem zachwycony, reszta natomiast rodziny 
niczego nie zauważyła. Wreszcie tata powiedział, że został 
awansowany, wskazał przv tym z niechęcią na patki koł­
nierza. Dziwna była reakcja rodziny. Zamiast wiwatować, 
krzyczę* z radości, czegc się spodziewałem, zapadła cisza. 
Wrzasnąłem- ,,^To. dlaczego nie cieszyc‘e się? Tata dostał 
prżecież awans!” Mrma uratowała sytuację zwracając się 
do swego męża: „Ach. jak to ładnie, ale ty wyglądasz, na 
chorego, boli cię chyba głowa”. Tata skinął gorliwie gło­
wa. „Tak. tak, źle się czuję” — odpowiedział pośpieszn!e. 
Odesłano mnie wobec tego do mego pokoju. — Już wte­
dy wyczuwało się chyba koniec tysiącletniej Rzeszy.
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ny kontroler dostaw ekspor­
towych POLCARGO stwier­
dził bardzo nieliczne przypadki 
usterek jakościowych i na tej 
podstawie zwolnił PFO częścio­
wo z kontroli.

Jednocześnie fabryczne biuro 
konstrukcyjne podjęło się mo­
dernizacji produkowanej obra­
biarki TUM 25A, która już ja­
ko TUM 25B była eksponowa­
na na 37 MTP, zyskując sobie 
nowych nabywców. Tenże typ 
maszyny pojedzie w tym roku 
na wystawę do Moskwy oraz 
do USA. W trakcie prac mo­
dernizacyjnych są dwie inne 
maszyny. Trzeba tu dodać, że 
PFO wytwarza: lekkie tokar­
ki uniwersalne, szybkobieżne 
w serii TUM 25A oraz tokarki 
cięższe, tarczowe i kłowe w se­
rii TR 70 BC.

A więc, wraz z radykalny­
mi zmianami ilościowymi na­
stąpiły w PFO zasadnicze zmia 
ny jakościowe. Pleszewskie o- 
brabiarki wstąpiły na drogę 
zdobywania dobrego imienia, 
znaków najwyższej jakości — 
Q. Tymi samymi rękami robot­
ników, na tych samych maszy­
nach, w tych samych pomie­
szczeniach, tyle że w nowej, 
dobrej, sprzyjającej sumiennej 
pracy atmosferze.

Salysiakc.a i atmosfera
Ale Pleszewska Fabryka i 

tak nie miałaby dużych szans 
do Złotego Medalu i tytułu 
„Wzorowego eksportera” w na­
szym konkursie WIELKOPOL­
SKA DLA EKSPORTU, gdyby 
nie wzrost opłacalności dewizo 
wej jej eksportowych wyro­
bów. W minionym roku udało 
się obniżyć cenę fabryczną o- 
brabiarek. Wraz bowiem z po­
rządkowaniem produkcji uzys­
kano liczne efekty ekonomicz­
ne, w postaci obniżki kosztów 
brakoróbstwo i marnotrawstwo 
wytwarzania. Oto wzrosła wy­
dajność pracy, zlikwidowano 
materiałów, doprowadzono do 
pełnego wykorzystania dnia ro 
boczego.

Przede wszystkim ściśle po-, 
wiązano kontrolę techniczną 
z nadzorem produkcyjnym, 
wprowadzając sprawdziany ja­
kościowe poszczególnych ope­
racji, a nie, jak bywało, końco­
wego produktu. Zreorganizo­
wana współpraca z kooperan­
tami (dostawcami detali), właś­
ciwie pracujące zaopatrzenie i 
zaplecze techniczne, pozwoliły 
na nadanie produkcji miaro­
wego rytmu, zgodnego z pla­
nami.

Dzisiaj już wiadomo, że pla­
nowany na ten rok eksport 
330 obrabiarek będzie wyko­
nany z nadwyżką, że będzie z 
tego tytułu (nie licząc tzw. 13- 
tej pensji) co najmniej pół mi­
liona zł premii eksportowej. 
Nadany fabryce tytuł „Wzoro­
wego eksportera” potwierdza 
sie więc w praktyce także tego 
roku.

ZBIGNIEW MIKA

Kiedy Salomea Wydarta zaczę­
ła wyliczać pełnione funkcje, wy­
raziłem obawę, czy znajduje jesz 
cze czas na obowiązki gospodar­
skie. Bo przecież praca społecz­
na w Kole Gospodyń Wiejskich, 
w ZSL, w Radzie Powiatowej 
KGW, w Radzie Klubu Rolnika, 
przewodnictwo Komitetu Rodzi­
cielskiego, udział w różnych ze­
braniach, kursach, to tylko część 
jej codziennych obowiązków go­
spodyni wiejskiej i matki. Spo­
łeczność Białej w powiecie trzcia 
neckim, gdzie zamieszkuje nasza 
rozmówczyni, wysoko widać ceni 
zaangażowanie pani Salomei, 
skoro wybrano jq do Powiatowej 
Rady Narodowej.

— Praca społeczna — mówi 
p. Salomea — to peza domem, 
dziećmi, gospodarstwem, moje 
zamiłowanie. Wydaje mi się, 
że w ten sposób, choć w częś­
ci, wyrównuję to, czego w ży­
ciu nie udało mi się osiągnąć. 
Bo muszę się przyznać, że kie­
dyś bardzo pragnęłam się uczyć. 
Gdy skończyła się wojna mia­
łam już 20 lat. Można było i w 
tym wieku zasiąść na'Szkolnej 
ławie, ale rodzinni doradcy in 
ną wskazali mi drogę. Wyży­
wałam się więc pisaniem wier 
szy. Układanie piosenek na 
wesela i różne okoliczności 
sprawiało mi zawsze wielką 
radość.

— Co może pani powiedzieć o 
roli i miejscu Koła Gospodyń 
Wiejskich w życiu wsi?
— To na pewno — poza par 

tiami politycznymi i kółkami 
rolniczymi — najważniejsza 
na wsi organizacja. Zresztą 
trudno u nas oddzielić jedną 
organizację od drugiej. Wszy­
stkie one muszą działać po jed 
nej myśli, chociaż każda z 
nich ma swoje cele i zadania.

— A jakie jest zadanie KGW?
— Staramy się robić przede 

wszystkim to, co pomaga ko­
biecie wiejskiej żyć bardziej 
nowocześnie. Uczymy się wiec 
gotowania, racjonalnego żywię 
nia, nowoczesnych metod ho­
dowli. Poza tym uczymy się 
gotować, piec, zakładać ogród­
ki warzywne.

— Jest pani również przewod­
niczącą Komitetu Rodzicielskie­
go. Jaka jest wasza pomoc dla 
szkoły wiejskiej?
— Dla szkoły ludzie nie od­

mawiają pomocy. Czynem spo 
łecznym wykonaliśmy placyk 
zabaw dla przedszkola, urzą­
dziliśmy dzieciom piaskowni­
cę, klomby z kwiatami, mat­
ki szyją sukienki dla lalek, na 
prawiają zabawki. Dla dzieci 
szkolnych urządzamy uroczy­
stości choinkowe, bale masko­
we. Zeszłorocznej wiosny zor­
ganizowaliśmy piękny bal wio 
senny, z wyborem królowej 
kwiatów. Komitet opiekuje się 
również dziećmi z rodzin al­
koholików.

— Czy alkoholizm jest jakimś 
problemem w waszej wsi?
— Niestety, wódka staje się 

prawdziwą plagą. Najgorsze 
jest to, że nie stronią od niej 
również ludzie, którym powie-

Salomea Wydarta
Fot. — H. Kamza

rza się odpowiedzialne obo­
wiązki. Na pewno i nasze kół­
ko rolnicze pracowałoby le­
piej, gdyby nie wódka. Myślę, 
że sytuacja poprawi się, gdy 
sprzęt „kółkowy” przeprowa­
dzi się do nowej bazy, która 
jest bardziej oddalona od ba­
ru...

— Czy jako radna chciałaby p»- 
ni podjąć walkę z pijaństwem?
— Nie jestem wrogiem al­

koholu. Uważam, że jest on 
dla ludzi i może być używany 
w miarę. Pragnę tylko wal­
czyć z pijaństwem.

— A co chiałaby pani, jak® 
radna, zrobić dla swojego śro­
dowiska?
— Pracy jest co niemiara. 

Przede wszystkim dążyłabym 
do zbudowania w Białej łaźni. 
To bardzo potrzebna we wsi 
inwestycja. Myślę, że mogłoby 
sfinansować ją po części kółko 
rolnicze. Potrzebna jest też 
bardzo poczekalnia PKS, żeby 
ludzie nie czekali na autobus 
na śniegu czy deszczu. Chcia- 
łabym też zmobilizować ludzi 
do pracy nad podniesieniem 
estetyki wsi, żeby nasze domy 
wyglądały schludnie i żeby 
było dużo ogródków kwiato­
wych.

— Praca społeczna to trudy I 
osobista satysfakcja. Co sprawiło 
pani największą radość?
— Największą satysfakcję 

sprawia świadomość, że zmie­
niając oblicze wsi, zmieniamy 
i siebie. Dużym przeżyciem 
był mój niedawny udział w 
Zjeździe Kółek Rolniczych w 
Warszawie. Miałam tam oka­
zję zobaczyć wielu ciekawych 
ludzi, a także naszych przy­
wódców państwowych i par­
tyjnych z Władysławem Go­
mułką na czele.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ



W białych rękawiczkach Praca

Dawno już nie mieliśmy 
tak mocnej lekcji poglą 
dowej, której smutnym 

tematem był wpływ polityki 
na życie sportowe. Nie trzeba 
tu długo rozwodzić się nad 
szczytnymi hasłami, które przy 
świecać mają zmaganiom spor 
towców na całym świecie. 
Olimpijska idea przeniesiona 
przez barona Coubertin do 
współczesnego świata ma zbli 
żać narody i jednoczyć je we 
wspólnym dziele wychowywa 
nia silnych, zdrowych obywa 
teli ziemskiego globu. Kraje so 
cjalistyczne, w których interna 
cjonalizm, równość wszystkich 
wyznań i ras jest naczelnym 
nakazem wychowawczym, od- 
C7”wają idee olimniiskie i so­
lidaryzują się z nimi w spo­
sób szczególny.

Dlatego z taką życzliwoś­
cią przyjęliśmy u siebie dele­
gatów z całego świata przyby­
łych na 68 Sesję Miedzvnaro 
dowego Komitetu Olimnijskie 
go, dlatego z takim oburze­
niem przyimujemy każdy 
objaw dyskryminacji i tak 
konsekwentnie walczymy o 
przestrzeganie idei olimpij­
skich.

Niedawno musieliśmy odmó 
wić spotkania się z rasistami 
z Afryki Południowej w dru­
giej rundzie Pucharu Davisa. 
Jak długo czarni sportowcy te 
go kraju będą musieli z pię­
tnem ludzi niższej kategorii 
uprawiać sport w gettach i o- 
bozach. jak długo rasiści z te 
go kraju będą ludzi o innym 
niż białym kolorze skóry uwa­
żać za podludzi, tak długo nie 
spotkamy się z nimi na żad­
nej arenie sportowej.

Kilka dni temu wycofaliś­
my, tak jak inne kraje socja­
listyczne — swoją reprezenta 
cję.z zapaśniczych mistrzostw 
w Modenie. Organizatorzy tej 
imprezy, którzy tak pasują do 
sportu jak pięść do nosa, po­
stanowili skasować hymny i 
flagi wciągane na maszty na 
cześć zwycięzców.

Chodziło tu o to, aby publicz 
ność włoska nie usłyszała hym 
nu Niemieckiej Republiki De-

Spori i polityka

mokratycznej, aby na maszt 
nie wciągano flagi tego kraju. 
Polityka, wciskająca się do 
sportu z takich pozycji, jest 
sprzeczna z duchem olimpij­
skim a fakt, że już na kilka 
tygodni wcześniej jak to wy­
nika z plakatów ktoś w Mode­
nie chciał wepchnąć sportow­
ców NRD pod sztandar NRF, 
jest politycznym szalbier­
stwem.

Przez ^ały tydzień miłośnicy 
sportu emocjonowali się 
mistrzostwami Europy w bok­
sie. I tam. do tej imprezy — 
chociaż odbywała się ona w so 
cialistycznvm kraju, w dyscy­
plinie. w której dzięki naszym 
uprzednim sukcesom tak dużo 
mamy do powiedzenia — 
wciskały się niedobre echa po 
litycznych rozgrywek.

Były one dziełem niektórych 
panów w bieli, którzy noszą mia­
na sędziów międzynarodowych,

Plastycy polscy i czechosłowaccy 
rozszerzają współpracą

T^iedawna wizyta delegacji 
Związku Polskich Arty­

stów Plastyków w Pradze za­
kończyła się podpisaniem u- 
mowy o współpracy na rok bie 
żący ze Związkiem Czeskich 
Artystów Plastyków. Przewód 
niczący ZPAP, Włodzimierz Bu 
czek i sekretarz generalny, 
Rajmund Ziemski w wyniku 
przyjacielskich rozmów z czes 
kimi kolegami uzgodnili, że 
oba związki dokonają wymia­
ny swych członków na łączny 
okres 30 dni, że będą wzajem 
nie informować się o organizo 
wanych wystawach, przesyłać 
katalogi, czasopisma i ciekaw­
sze publikacje, że popierać bę 
da inicjatywy okręgów w spra 
wie wymiany wystaw miedzy 
poszczególnymi miastami. Dele 
gacja czeskiego związku przy- 
jedzie do Polski pod koniec 
br. lub na początku przyszłego 
roku w celu podpisania dal­
szej umowy na rok 1970. Usta 
łono zarazem kierunek tej 
współpracy na lata następne.

Delegacja polskich artystów 
plastyków odwiedziła również 
Bratysławę, gdzie przeprowa 
dzila podobne rozmowy z 
władzami Związku Słowac­
kich Artystów Plastyków.

Była to pierwsza w bieżą- 
cym roku wizyta w Czechosło 
wacji przedstawicieli naszego 
związku twórczego, która za­
początkowuje dalszą wymianę 
delegacji, dalszą normali­
zację stosunków kultural­
nych między naszymi państwa 
mi. Warto tu przv okazji przy 
pomnieć, że w dziedzinie pla-

styki — na podstawie zawar­
tej na początku roku umowy 
o współpracy i wymianie kul­
turalnej między Polską a 
Czechosłowacją podpisanej 
przez przedstawicieli rządów — 
organizowane są w Czechosło­
wacji polskie wystawy. Mają 
one szczególny charakter — bo 
wiem eksponowane są w zwią 
zku z obchodami 25-lecia PRL. 
W Pradze miała już miejsce 
wystawa twórczości Tadeusza 
Makowskiego. Będzie ona rów 
nież eksponowana w lipcu w 
Bratysławie, a następnie w 
Ostrawie i w Brnie. Również 
w lipcu otwarta zostanie w 
Brneńskich Łaźniach wystawa 
prac Tadeusza Dominika. Pod 
koniec br. suodziewana jest w 
Pradze wielka wystawa malar 
stwa pt. „Młoda Polska”.

Zainteresowanie malarzy Cze 
chosłowacji twórczością pol­
skich artystów plastyków, jest 
bardzo duże. Świadczy o tvm 
m. in. fakt, iż galeria w Pilś­
nie zwróciła się niedawno do 
naszej ambasady z propozycja 
zorganizowania u siebie wy­
stawy współczesnego malar­
stwa polskiego. (Interpress)

a w gruncie rzeczy są nosicielami 
szowinistycznych, antysportowych 
tendencji. Mówiło sie, że sędzio­
wie ci nie stanęli na wysokości 
zadania, że w wielu wypadkach 
skrzywdzili polskich zawodników. 
Być może, że tak było. Ale uważ 
ny obserwator tablic z werdykta­
mi. nawet wtedy gdy wynik ogól 
ny walki był sprawiedliwy, do­
strzec mógł przedziwne rzeczy. 
Był np. sędzia, który nie dał ani 
jednego zwycięstwa polskiemu 
bokserowi, a wielu mu podob­
nych starało się jak mogło, aby 
chłopcy z krajów socjalistycz­
nych odczuwali strach przed pa­
nami z Zachodu. Panowie ci u- 
prawiałi swa politykę w białych 
rękawiczkach zawsze faworyzo­
wali ..swoich” a wtedy, gdy 'wal­
czyli dwaj bokserzy z naszego o- 
bozu. starali sie wybierać „mniej 
sze zło”. Oczywiście, w ich poli­
tycznym odczuciu. ,

Dzięki telewizji cała Polska 
mogła oglądać delegatów 
MKO1. składających wieńce 
na grobie Janusza Kusociń- 
skiego w Palmirach. Była to 
uroczystość podniosła i wyda 
wać się mogło, że tak jak lo­
sy naszej stolicy wystarczają­
co silnie oddziaływać będzie 
na dyskusję w sprawie ode­
brania praw olimpijskiemu 
komitetowi południowoafry­
kańskich rasistów. Janusz Ku 
sociński polski olimpijczyk zgi 
nął z rąk siepaczy kraju, w 
którym rasizm, nacjonalizm i 
pogarda dla ludzi — były reli- 
gią. Tymczasem sprawę Afry 
ki Południowej, sukcesorki hi 
tlerowskich metod jeszcze raz 
odłożono na rok. do następnej 
sesji, dając tym dowód, że 
wciąż jeszcze sa działacze, któ 
rzv idee barona Coubertin zło 
żyli do lamusa.

Ale w tym ciemnym obra­
zie stworzonym przez „dygni­
tarzy sportu” z Zachodu, przez 
panów traktujących sport ja­
ko płaszczyznę politycznych 
rozgrywek, zarysowują się też 
jaśniejsze plamy. Tenże Ko­
mitet Olimpijski przyznał 
wreszcie prawa sportowcom: 
NRD i KRL-D, zezwalając im 
na używanie własnych flag 
państwowych i pełnych nazw 
we wszvstkich imprezach 
sportowych.

Widzieliśmy pełną nadziei po­
stawę sportowców z różnych kra­
jów kapitalistycznych na ringu 
bukareszteńskim. Dawali 'wyraz 
swojej przyjaźni. pokazywali 
swym rodakom w „sędziowskiej 
bieli”, że lepiej rozumieją ideę 
sportu niż oni. Nie był to zresz­
tą pierwszy wypadek szlachetnej 
prawdziwie ludzkiej solidarności 
z tymi, którym pragnie się ode­
brać owoce zwycięstwa. Na wie­
lu stadionach świata, na wielu 
międzynarodowych zawodach 
kwitnie wbrew niektórym polity- 
kierom. prawdziwa przyjaźń spor 
towców.

Kwitnie też ona między 
ludźmi, którzy przechodząc do 
szeregów działaczy sportu od­
cinają się od tych, którzy 
wśliznęli się tam dzięki róż­
nym protekcjom, aby „robić 
politykę”, aby na tej płasz­
czyźnie kontynuować różnego 
rodzaju napięcia, zimne woj­
ny. utrzymywać mity o żelaz­
nych kurtynach.

Uczciwi ludzie są przekona­
ni. że sport obroni się przed 
takimi „działaczami’’, że je­
dyną polityką na tym polu bę 
dzie nolityka współistnienia, 
pokoju i przyjaźni. Bo to jest 
jedyna gleba, na której roz­
wijać sie może szlachetne 
współzawodnictwo młodzieży 
całego świata.

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ

Mężczyznę, kobietę, przyj 
inie gospodarstwo rolne. 
Wesołowski, Stary Rynek 
92.835g
Uczeń w zawodzie ślu­
sarz - tokarz, na bardzo 
dobrych warunkach, po­
trzebny zaraz. Zamiejsco 
wym zapewniam pokój. 
Poznań, Żeromskiego 7. 
_____________________ 1601g 
Dwie absolwentki Zasad­
niczej Szkoły Gastrono­
micznej, do pracy w bu­
fecie — przyjmę. Warun­
ki bardzo dobre. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1489g.
Uczniów do zawodu inst., 
sanit. i ogrzewania, po­
wyżej 16 lat — przyjmę. 
Gniezno, ul. Rzeźnicka 1.

8-18gpr

NauKa

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

440g
Tańców >’czę. eoznań. Mi 
ekiewicza 27 m. 7 a. 544g

Kupię ramę i widełki do
SHL 175, silnika 3-biego- 
wego, produkcji 1964 r. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
586-89. 869g
Kupię małe kafelki na 
ścianę, nawet w małych 
ilościach, do 300 sztuk, 
kolor obojętny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 931g.

WFM z silnikiem WSK — 
sprzedam. Tel. 744-71, po
godz. 16. 3 lOg
Sprzedam „Jawę 350”. M. 
Gerij, Winiarska 42 m. 1, 
oglądać: godz. 16—18.

2g
Sprzedam WSK 150, w 
dobrym stanie. Telefon 
670-270, po godz. 17. 874g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” oraz silnik samo­
chodu „Warszawa” do 
pierwszego remontu. Tel.
322-78. 1520g
Sprzedam źrebca 2-letnie 
go, krowę lub jałowicę 
wysoko cielną, bezgruź- 
liczą. Złotkowo 13, za Su-
chymlasem. 1591g
Sprzedam kajak - skła­
dak, typu Neptun — no-
wy. Tel. 670-797. 1636g
Sprzedam 1.000 pustaków 
— cena 20.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 542gpr. 
Sprzedam motocykl BMW 
z przyczepą. Ul. Dąbrów
skiego 437. 663g
Sprzedam pianino Gross- 
pietsch, metalowa płyta. 
Poznań, Młyńska 4 m. 9,
od godz. 16. 842g
Sprzedam Junaka z przy 
czepką. stan dobry. Po­
znań, Dębiec, ul. Jodło­
wa 34, od godz. 17. 851g
Szynszyle młode oraz kot 
ne, sprzedam. Możliwość 
kupna z klatką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 865g.
Sprzedam witrynę. Łąko-
wa 18 m. 17. 872g
Sprzedam kozły, piec, świ 
der. Stolarnia, Marcin­
kowskiego 2. 873g
Sprzedam lub zamienię 
NSU Prinz 250, w ideal­
nym stanie, na SHL. Gnie 
źnieńska 20 m. 6 (Głów-
na). 831g
Sprzedam nową maszynę 
do pisania, walizkową 
Optima, małą kościarkę 
i radio niemieckie dwu- 
nastolampowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 941g. 
Sprzedani korzystnie, w 
dobrym stanie ciągnik 
marki Zetor K 25. Jan 
Ruks, Uścjskowo k. Obór 
nik, woj. poznańskie.

_______________________ 964g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Swlerczewskie

Rzeźby dla parków Poznania

go 33 m. 23. 986g

,Wartburga” sprzedam, z

Miesiąc sprzedaży mebli tapicerowanych!

tapicerową.

4.000
3.800
1.300

Kupisz w miesiącu czerwcu i to we wszystkich 
sklepach Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Meblami.

Polecamy szeroki asortyment mebli tapicerowa­
nych o najwyższym standarcie jakościowym z za­
stosowanymi najnowszymi surowcami.
CENY: Kanapy 

Tapczany 
Ł e ż a n k i 
Fotele już

Różnorodne pokrycie

d 1.800 dc 
d 1.900 dc 
d 900 dc 
d 680 
meblach

nych — zadowoli gusty wszystkich naszych 
klientów.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW WPHM
K45M

Sprzedam samochód cię­
żarowy 5 t na ropę, stan 
dobry. Tadeusz Baranów 
ski, Pleszew, Poznańska 
2. tel. 328,674g
Sprzedam Warszawę 224, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Dąbrowskiego 426 
(Warsztat). 1127g
Syrenę 102, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Paw­
łowski, Niska 3. 1376g
Kupię nową Skodę
Wartburg Zastayę,
ewentualnie mały prze­
bieg. Oferty z ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1658g.
P-70, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Matejki 47 
m. 4, godz. 16. 880g
Kupię samochód DKW lub 
Ifę. Tel. 655-61, po 16.
______________________ 908 g
Syrenę sprzedam. Fabry­
czna 14 m. 6. 961g
Sprzedam Syrenę 103 — 
stan bardzo dobry. Zgło- 
szenia: tel. 445-72, godz. 
18—18. 989g

Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju z wy 
godami. Oferty „Prasa*’, 
Grunwaldzka 19 dla 1364g

Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni), 
noszukuje pustego poko­
ju, lub z kuchnia, rta 1— 
2 lat. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49610g.
Zamienię samodzielne 3,5 
pokoju z przynależnością 
ml 110 m1, Jeżyce, na 3 
pokoje, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48770m
Warszawa! Pokój 20 m’, 
kuchnia 10 ms, zamienię 
na równorzędne w Lesz­
nie, albo w okolicy Lesz-
na. Wiadomość: Maj-
chrzak, Leszno, Reja 1.

333p
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe z 
kuchnią, 51 m’, I ptr., na 
mniejsze, pokój, kuchnia, 
samodzielne, I ptr., bli­
sko tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1286g.
Przyjmę panów na po­
kój. Jaskiniowa 24 (Gór-
czyn). 1420g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, ku 
chnia, przynależności — 
centrum, na 2 mieszka­
nia: pokój i pokój z ku- 
chenką. Najchętniej bli­
skie peryferie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 794g.

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szy­
bowników nr 44 — na podstawie art. 953 § 1 kpe — 
podaje do wiadomości, że dnia 14 lipca 1969 Ti o go­
dzinie 9 — odbędzie się

I LICYTACJA ŁĄKI o powierzchni 5.13,25 ha.
Nieruchomość zapisana jest w PBN w Lesznie 

pod Kw 4094. Cena oszacowania wynosi 59.870,— zł 
a cena wywoławcza 44.903,— zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
złożenia rękojmi w kwocie 4.500,— zł, oraz zaświad-
czenia o posiadaniu kwalifikacji rolniczych.

K4365
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe Grunwald (95 
ml), etażowe ogrzewanie, 
willa z garażem, telefon, 
na 3-pokojowe w nowym 
budownictwie, do II ptr. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 645g.

Sprzedam działkę budów 
lana. Urszula Nowak, O- 
siedle Plewiska, Skórzew
ska 75. 334p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha z inwenta­
rzem lub bez. Władysław 
Cichosz, Strychowe, po­
czta Dzlałyń, pow. Gniez­
no. 309p
K-upię działkę pod budo­
wę, może być z domklem 
gospodarczym i garażem, 
względnie rozpoczętą bu­
dową, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 1081g.
Willę — Poznań, centrum 
Sołacz.a z parcela ca 1.200 
m*, możliwość zabudowy, 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 1273g.
Willę dwurodzinną, kom­
fortową, zabudowania go 
spodarcze, garaż, mała 
szklarnia, ogródek deko­
racyjny, 1 ha ziemi, 200 
drzew owocowych, całość 
oparkaniona, granica Po­
znania — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 172gpr.
Sprzedam parcelę budow-
laną Poznań, ul. Dą-
browskiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
932g. 
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 18 ha ziemi, zabu 
dowania, sad owocowy, 
zelektryfikowane. Lud­
wik Świnka, Maksymów, 
poczta Golina n. Wartą, 
pow. Konin, stacja kole­
jowa Cienin - Kościelny. 

685g

Zgubiono dowód 
cyjny PX-0294, 
przez PPRN — 
Komunikacji w 
Tomyślu, na i

l rejestra 
wydane 
Wydział 
Nowym 

nazwisko

nowym podwoziem. Tele­
fon 519-44. wewn. 11, go-

Obiady domowe — wyda­
ją. Strusia 9 m. 14 (par-
ter), 676gpr

Jestem rzemieślnikiem — 
posiadam artykuł, zbyt i 
gotówkę — przystąpię do 
spółki lub poprowadzę 
warsztat ślusarski, zakres 
mechanika pojazdowa — 
wdowie, względnie star­
szej osobie, prowadzącej 
już warsztat rzemieślni­
czy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1581g.
Czyszczenie parkietów — 
dla przedsiębiorstw i osób 
prywatnych. Tel. 401-24.

651g

Starszy, emerytowany In­
żynier (przyrodnik), za­
opiekuje się podczas let­
nich urlopów właścicieli 
— sadem, hodowlą, mniej 
szym gospodarstwem. 0- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
dźka”i9 dlii 560g.”
Wypożyczam zagraniczna 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48533?
Naprawa Maszyn Biuro­
wych, Marcinkowskiego 
’6, telefon 563-63. 441?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
?ia. Długa 9. 512g

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
u ymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 29, 
które dysponuje wieloma 
ofertami. Czynne godz. 
15—19. 751g
Inżynier, kawaler, przy­
stojny, posiadający zapro 
wadzone przedsiębiorstwo 
— pozna sympatyczną, 
bezdzietną pannę do lat 
44, z •większą gotówka, 
lub nieruchomością. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 707g. ,

Inżynier, członek spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju na okres 
2 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 'dla 802g.

Witold Adamczewski, O- 
palenića, Wyzwolenia 78. 

333p

Największa ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trvmonialne „SYRENKA 
Warszawa. Elektoralna 
Informacje 10 zł zna^j 
kami. łOOT”

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Adam Kowalski — „Pamiętniki 
nauczyciela”. WŁ, str. 195, zł. 10.

C-zesław Wycech — „Wspomnie­
nia 1905 — 1939”. PZWS, str. 374, 
Zł. 36.

Celina Kulik — „Sześć pierście­
ni”. (z dziejów welkiej miedzi). 
KiW, str. 220, zł. 18.

Wojciech Szczygielski — „Dzieje 
Ziemi Wieluńskiej”. WŁ, str. 217, 
zł. 30.

Bożena Krzywobłocka — „Bio­
grafie nietypowe”. KiW, str. 226, 
zł. 22.
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<"* zerwcowe pokazy rzeźby ple- 
nerowej na trawniku przed 

hotelem „Merkury" stały się już 
tradycją. Trzeci kolejny pokaz zor 
ganizowany przez Prezydium 
DRN Poznań — Jeżyce przy współ 
udziale Miejskiej Komisji Koordy 
nacyjnej d. s. Kultury i Związku 
Polskich Artystów Plastyków róż­
ni się nieco w swych założeniach 
od poprzednich.

Tym razem autorzy ekspozycji 
prezentują niemal wyłącznie pro­
jekty wstępne rzeźb, modele- w 
wielokrotnie pomniejszonej skali z 
konkretną realizacja dla poszcze­
gólnych terenów zielonych Pozna 
nia. Wystawa traci przez to nieco 
na atrakcyjności dla zwiedzają­
cych, ma charakter bardziej ro­
boczy, konsultacyjny.

Trzeba stwierdzić że na ogół 
wystawa nie przynosi większych 
rewelacji od strony artystycznej. 
Trudno również nie zauważyć, że 
wbrew pozorom reprezentacyjny 
trawnik Poznania nie stwarza by-

najmniej najlepszych warunków 
ekspozycyjnych dla wystawionych 
tu rzeźb; architektura hotelu przy 
gniata je, nie doje rzeźbom właś 
ciwego punktu odniesienia.

Na dobro tegorocznej wystawy 
przemawia natomiast to, że ma­
my na niej do czynienia z pro­
pozycjami rzeźb rzeczywiście ple­
nerowych, a nie z pracami, które 
równie dobrze mogłoby być stale 
eksponowane we wnętrzu, jak to 
było na poprzednich wystawach. 
Ponadto — właśnie wystawy tego 
typu jak ta, zlokalizowane w prze 
lotowych punktach miasta, pełnią 
istotnie poważną role w dziedzi­
nie popularyzacji rzeźby w społe­
czeństwie.

W sumie jednak idee wystawy 
wydaja się znacznie ciekawsze 
niż same realizacje, chociaż po­
śród ponad 20 projektów zapew­
ne można znaleźć kilka nadają­
cych się do realizacji w parkach 
i ogrodach Poznania.

dżina 8—10. 1605g
Sprzedam Wartburg de 
Lux. Parking: Aleje Mar 
cinkowskiego, godz. 17—

Kalisz Wlkp. — śródmie­
ście! 3-pokojowe z łazien 
ka. kuchnią, samodzielne 
mieszkanie., zamienię na 
2 lub l-ppkojowe, kom­
fortowe — samodzielne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 815g.

Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot skryptu „Hi­
storii Literatury Pol­
skiej”. Poznań, Gnieź­
nieńska 38. 1423g

Przystojna, miła Pan • 
z wyższym wykształcę 
niem, pozna kulturalne? 
kawalera w wieku 32 
lat. Cel matrymonialny- 
Oferty „Prasa”, Grunwa 
dzka 19 dla 776g. __ _

19. 1257g
Sprzedam samochód P 70 
Combi, w dobrym stanie, 
z częściami zapasowymi, 
nadający się do ogrodnic 
twa lub turystyki. Piąt­
kowo, ul. Lipowa 6.

642g

Młode małżeństwo, poszu 
kUjĄ pokoju zaraz, naj- 
chetnieL w śródmieściu. 
Oferty JPrasa”. Grunwal 
dzka 19' dla T25g.
Przyjmę na pokój, 2 pa­
nienki pracujące. Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 744g.

5 maja zaginął wyżeł
gładkowłosy, brązowo-dro 
niaty z długim ogonem. 
Proszę o wiadomość: tel. 
404-91, wewn. 23, godz. 
8—14, no 15. Roosevelta 
8 m. 7b. Nagroda 500 zł.

1660g
10 bm., godz. 14.40 w au­
tobusie nr 70 — zagubio­
no portmonetkę z pie­
niędzmi. Zwrot wynagro­
dzę. Pomet, Krańcowa 15. 

1608g

Inżynier — wdów'nc- ‘ 
dniego wzrostu, z 2 oz 
ci, mieszkanie, pozna 
powiednią pania, wd g 
rozwódkę, bezdzietna 
lat 40. Zdjęcia mile 
dziane. Zwrot ^yskre^_ 
zapewniona. Cel na? 
monialny. Oferty „ ' 
sa”. Grunwaldzka 19 
784 g.__________ ___ .

Samochód ciężarowy „Sko 
da” wywrotlęń,\do remon 
tu — kupię. Tadeusz Pie 
truszka. Krhków, Wolska 
17. telefon 655-02.

K4225
Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić 
zamienić orzez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego. Wrocław 
ul. Krakowska 132. tele-

Studiująca, nracujaca — 
członek spółdzielni, po­
szukuje samodzielnego no 
koju na 4 lata. Zatołaci 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
745g.

Pamiątkowy zegarek mę­
ski z kopertą — rencistka 
zgubiła 6—8. VI. 69 r. na 
trasie Rynek Jeżycki —

Rozwiedziony lat 61, 
brego charakteru, bez 
łęgów, wykształcenie 
sze, nożna panią oo < 
53. Cel matrymonialny- 
Oferty „Prasa”. GrunY 
dzka 19 dla 800g-__

Szamarzewskiego koś-

Wymienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2-pokojowe. 
nowe budownictwo, tele­
fon. garaż — Raszyn, na 
3-pokojowe. również sr>ó> 
dzielcze. Ofertv „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 652g

ciół. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1556g.
Uwaga Śrem! Za zwrot 
aktówki pozostawionej w 
lokalu, nagroda 1.000.— zł. 
Adres jest w aktówce.

1507g

Samotny,-rodnictwo, pozna pannę 
do lat 26, o Próbnym 
7->miłowaniit. Gtcj v - 
Prasa”. Grunwaldzka

-ila 8l4g.------------------

fon 421-44. K2026

witają gości targowych i zapraszają 
do udziału w grze. Trzykrotna szansa.

i K4474

Wdowa z mieszkaniem, 
nożna kulturalnego c 
bez nałogów, od f.tpr Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwald2 
19 dla 846g.______-
Wdowiec, samotny, 
stojny. niezależny. P^ 
dajacy emeryture. m*e® 
kanie i ogród, nożna P^ 
nia szczunła.
wdowę do !at .^'pfer/y być z nrowincJL ore 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 962g.



Za-
mysłowskl, T. Kalotko, Zeusch-Ostatnim akordem 68 sesji MKOI w Warszawie była kon

Hokej na trawie

mistrz NRD;SC Motor-Jena

MeKopiSem

zostanie 
pijskiej 
kejowy 
rodowej

na boisku przy ul. Olim 
po raz ósmy turniej ho- 
w konkurencji międzyna
o puchar „Polskiego Ra

tu różne- 
fotogra- 

to bardzo 
Ta praca

dia” — Rozgłośni Poznańskiej.
Do spotkań wystąpią drużyny:

SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

olimpijskiego. Zebrano 
go rodzaju eksponaty, 
fie 1 dokumenty. Była 
Interesująca wystawa.

68 sesja MKOI zakończyła obrady I 2:0 dla 01ilRpH
’ Olimpia: Drewniak, Lislak,
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Pracownicy poszukiwani
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Gnieź­
nie, Al. Reymonta 21, tel. 23-91 zatrudni zaraz: 
- INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW meliora­

cji i inżynierii sanitarnej na stanowiska kierow­
ników budów robót deszczownianych oraz w 
zarządzie,

- TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, 
- TECHNIKA ELEKTRYKA z IV gr. bhp, 
- TECHNIKA MECHANIKA,
- INSTALATORÓW sieci wodociągowej zewnętrznej 

SPAWACZY z uprawnieniami. ŚLUSARZY - ME­
CHANIKÓW, MURARZY, BETONIARZY, ZBRO­
JARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH do robót melioracyjnych i desz- 
czownianvch

- OPERATORÓW na spycharki i ciągniki gąsieni­
cowe oraz do obsługi pomp i betoniarek.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. W4340
Przychodnia Obwodowa w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni od 1 lipca 1969 r.
- POŁOŻNĄ REJONOWĄ w Wiejskim Ośrodku 

Zdrowia w Kaźmierzu, pow. Szamotuły.
Mieszkanie 2-pokojowe z kuchnią, łazienką i cen-

tralnvm ogrzewaniem zabezpieczone 
Ośrodka Zdrowia.

bu
W4351

UWAGA! UWAGA!
Państwowe przedsiębiorstwa gastronomiczne w Po­
znaniu — przyjmą natychmiast do pracy pracow­
ników stałych I sezonowych oraz studentki 1 stu­
dentów, którzy nie podlegają obowiązkowi robo­
czych praktyk studenckich na następujące stano­
wiska:

— KELNERÓW,
— KUCHARZY,
— BUFETOWYCH,
— PODAJĄCYCH DO STOŁU,
— POMOCY KUCHENNYCH,
— ZMYWA CZEK,
— SPRZĄTACZEK.

W sprawie przyjęcia do pracy należy zwracać 
się do:

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych, 
Poznań, ul. Kramarska 1;
Poznańskich Zakładów Gastronomicznych 
Kawiarnie i Bary Mleczne. Poznań, ulica 
Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo)}

L

a P o n a d t o .
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu. 
Poznań, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1 — przyjmie
Pracowników na stanowiska:

KIEROWCÓW, ,
ŁADOWACZY, którzy po okresie 3 mie­
sięcy mocą byó konwojentami.

loKalc Ś
Przyjmę na pokój pana, 
uczącego się, pracujące­
go. Otwocka 12. 49032m

rw

Mieszkanie samodzielne. 
Pokój z kuchnią 37 m!, ła 
?Mnka, telefon, okolica 
hetmańskiej, willa I ptr., 
zamienię na 2—3-pokojo- 

najchętniej nowe bu 
ćownictwo. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra- 
*a”. Grunwaldzka 19 dla 
«154m.

Kto przyjmie starsze mał 
Zepstwo. na samodzielne 
Mieszkanie — do pięciu 
Mt. Najchętniej Debiec. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dia 49042m.

Półtora pokoju, samodziel 
ne, duże przynależności 
(1 starsza osoba), willo­
we. słoneczne, balkon, na 
pokój, kuchnię lub kawa 
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4903Sm.

Zamienię pokój z kuch­
nią 40 m* z małym dozor 
stwem na Wildzie, na po­
dobne lub większe bez 
dozorstwa. Warunki ko­
rzystne. Adres wskaże —
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 49173m.

4- Dnia 9 czerwca 1969 r. po długich cierpie­
niach. zakończył w Bogu swój pracowity 

żywot, przeżywszy lat 67. mój drogi i kochany 
Mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek, szwa­
gier i wujek

BRUNON MILER
dnia 13 bm. 
na Górczy-

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
nie.

ŻONA. CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUK I RODZINA 

1«00g

W smutku pogrążeni

O Z N A R 
Grunwaldzka 19
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Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Rogoźnie Wlkp.

PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1969/70
Z A P I 

uczniów do klasy 
o specjalności —

S Y
I budowlanej 
MURARZ.

Warunek przyjęcia: ukończona ósma klasa 
szkoły podstawowej oraz wiek od 15—17 lat.

Każdy uczeń wykazujący pozytywne wyniki 
w nauce ma zagwarantowane stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Po ukończeniu dwuletniej Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej, każdy absolwent ma możliwość 
podjęcia pracy w Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Rolniczego w Obornikach, względnie dal­
szego szkolenia w Technikum Budowlanym.

Kandydaci mogą przesyłać podania wraz z ży­
ciorysem 1 świadectwem zdrowia — już zaraz 
ood adresem:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Rogoźnie Wlkp. 

uL Wielkopoznańska 86.

f

K3897

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
w Poznaniu, ul. Libelta 26, telefon 586-61 

telefon 586-62
PRZYJMUJE ZAPISY NA

KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW 
do dnia 16. czerwca 1969 r. 

wykłady w dni: 
poniedziałki, wtorki i piątki od godziny 16.30 
KAT. III ZAWODOWA — do dnia 20. VI. 1989 r. 

wykłady w dni:
środa, czwartek i piątek — od godziny 16.30.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godziny 
8—17. M028

Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, 

ulica Dzierżyńskiego 231/239 
POSZUKUJE DLA PRACOWNIKA 

jednoosobowego pokoju umeblowanego. 
Oferty lub zgłoszenia osobiste kierować pod 

wyżej podanym adresem, pokój 206. 486g

Dnia 9 czerwca 1969 roku zmarl po długotrwa­
łej chorobie

WALERIAN KRZYŻANIAK
długoletni pracownik „Społem” Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców — Zakład Transportu 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie z kaplicy cmentarnej 

w Żabikowie, dnia 12. VI. 1969 roku o godz. 17.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA — RODZINIE

dyrekcja
składają: _

POP — RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY

K44W P
Dnia 10 czerwca 1969 r. zakończył swe pra­

cowite życie, opatrzony Sakramentami sw.. mój 
najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

WŁADYSŁAW KOWALSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE

I WNUKI

Wolsztyn, ul. Roberta Kocha 44. 1593g

ferencja prasowa z udziałem jego przewodniczącego Avery 
Brundage’a. Odbyła się ona w sali Urzędu Rady Minis­
trów, w której przez 4 dni toczyły się obrady MKOI.
Byliśmy gośćmi PKO1 — oświad­

czył na wstępie A. Brundage — 
który obchodzi w tym roku 50- 
lecle swego istnienia. W związku 
z tym zorganizowano wspaniały 
pokaz sportowy młodzieży szkol­
nej Warszawy oraz specjalną wys 
tawę, obrazującą historię ruchu

PKO1 winna być przykładem dla 
innych narodowych komitetów o- 
limpijskich w zakresie upowsze­
chniania sportu, a także w dziedzl 
nie kultury. Jednym słowem, by 
ło nam bardzo miło przyznać 
PKO1 puchar olimpijski jako do­
wód uznania dla jego działalno­
ści.

Międzynarodowy 
turniej o puchar 
Polskiego Radia”

W dniach 14 i 15 bm, rozegrany

Warta — mistrz Polski, Sparta 
Gniezno — wicemistrz Polski i 
Polonia Środa.

Początek spotkań (2x35 min.) w 
sobotę o godz. 16 i 17.30, w niedzle 
lę o godz. 9.30 i 11 oraz o 16 i 
17.30.

Ważna sprawa, której poświęco 
no wiele uwagi na konferencji, to 
programy igrzysk olimpijskich. 
Zapytywano czy MKOI w najbliż 
szej przyszłości zamierza zmniej­
szyć liczbę konkurencji olimpij­
skich. Odpowiadając na to pyta­
nie, A. Brundage wyraził opinię, 
że programy należy ograniczać. 
Jeżeli — dodał on — w dalszym 
ciągu będziemy Je rozszerzać, to 
możemy się znaleźć w sytuacji, 
kiedy nikt nie będzie w stanie 
podjąć się organizacji olimpiady. 
W ciągu ostatnich lat obserwuje 
się niepokojące zjawisko zmniej­
szania się liczby kandydatów do 
organizowania Igrzysk. Olimpiadę 
w 1976 r. — jak dotychczas żarnie 
rzają organizować dwa miasta. W 
związku z tym postanowiono og­
raniczyć liczbę drużyn w grach 
zespołowych do 8. Jak podał A. 
Brundage, w turnieju piłkarskim 
w Meksyku trzeba było rozegrać 
aż 32 mecze, a w turnieju koszy­
kówki 88. Powoduje to wzrost ko 
sztów komitetów organizacyjnych 
olimpiady.

Podczas konferencji zwrócono 
uwagę na przejawy szowinizmu i 
nacjonalizmu w sporcie. Dotyczy 
to nie tylko publiczności, ale tak 
że i sędziów, szczególnie w spor­
tach niewymiernych. Jak oświad 
czył A. Brundage, MKOI w pełni 
zdaje sobie z tego sprawę dlate­
go zwrócono większą uwagę na 
szkolenie sędziów i pracowników 
zatrudnionych przy obsłudze tech 
nicznej igrzysk olimpijskich. Jest 
nadzieja, że w przyszłości sytua­
cja ulegnie poprawie. (PAP)

Międzypaństwowe spotkanie ro­
zegrane w Budapeszcie pomiędzy 
reprezentacjami NRD i Wągrami 
zakończyło się wynikiem 2:0. W 
drugim mieczu nieoficjalnych re­
prezentacji wygrali Niemcy 2:1.

Sukcesem mogą się poszczycić 
hokeiści krakowskiej Garbarni, 
którzy na własnym boisku poko­
nali I-ligową drużynę austriacką 
Hockey Club Weiss 1:0. W meczu 
z pierwszoligową Siemlanowlczan 
ką goście przegrali 1:2. (x)

O puchar MTP
W Poznaniu na kortach Olim­

pii odbywa się międzynarodowy 
turniej tenisowy o puchar MTP, 
w którym udział biorą czołowi 
zawodnicy krajowi.

Oto kilka wyników wczoraj­
szych spotkań: Gasiorek (P-ń) — 
Sąsalla (Gliwice) 6:1, 6:3; Rybar- 
czyk (W-wa) — Mazurkiewicz 
(P-ń) 6:1. 6:4; Lewandowski
(W-wa) — Kalinowski (P-ń) 6:0, 
6:0: wśród kobiet dobrze zapre­
zentowała sie zawodniczka NRD 
Blume wygrywa 1ac z Mogilnicką 
(P-ń) 6:0, 6:0. Poznanianka Ro- 
zala po pierwszym przegranym 
secie z Banaszak (Szcz.) 3:6, w 
drugim prowadzi 4:0.

Dzisiaj dalsze rozgrywki od 9 
do 13 i od 15 do zmroku. Korty 
Olimpii na Golęćinie. (t)

Czwartą konkurencją, rozgry­
wanych w Lesznie, szybowcowych 
mistrzostw Polski był przelot pręd 
kości po trasie trójkąta długości 
207 km Leszno — Zielona Góra — 
Lubin — Leszno. Mimo iż warun­
ki atmosferyczne nie były naj­
lepsze. na metę w Lesznie przy­
leciało 28 pilotów, a jedynie 6 lą­
dowało w terenie. Już drugą kon­
kurencję w tegorocznych mistrzo­
stwach wygrał uczestnik ubiegło­
rocznych mistrzostw świata — 
Henryk Muszczyński. Uzyskał on 
dobry wynik 3 godziny i 3 minuty, 
wyprzedzając o blisko 10 min. po­
zostałych konkurentów. Nie powio 
dło się natomiast prowadzącym po 
trzech konkurencjach — Popielo- 
wi i Jakóbowi, którzy zajęli miej­
sca 12 i 11.

KADRA OLIMPIJSKA —
RFC BRUGEOIS 2:9 (1:9)

W Krakowie rozegrano między 
narodowy mecz piłkarski w któ­
rym Polska kadra olimpijska po­
konała zespół belgijski RFC Bru- 
geois 2:0 (1:0). Bramki zdobyli Kot 
w 45 i Bula w 67 min. Mecz obser­
wowało ok. 10 tys. widzów.

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2—6

że z dniem 29 kwietnia 1969 r.
NAGRÓD 
rok 1968.

ROZPOCZĘŁO WYPŁATĘ 
z funduszu zakładowego za
Termin składania ewentualnych 
z powyższego tytułu, upływa

reklamacji 
po trzech

miesiącach od dnia rozpoczęcia wypłat. 
Nagrody odbierać można codziennie w ka­
sie od godz. 8—13.30, w soboty od 8—11.30.

K3P88

Dnia 10 czerwca 1969 
giczną, długoletni nasz

JAKUB

r. zginał śmiercią tra- 
pracownik

MAJER
w dniu 13. VI. 1969 r.Pogrzeb odbędzie się

o godzinie 11.05 na cmentarzu na Junikowle. v 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY 
SAMORZĄD ROBOTNICZY I DYREKCJA 

Technicznej Obsługi Samochodów w Poznaniu.
K4497

x Dnia 10 czerwca 1969 r. zginął śmiercią tra- 
r giczną w 58 roku życia, nasz najukochań- giczną

szy mąż i tatuś, śp.

JAKUB MAJER
Pogrzeb odbądzle sie

o godz. 11.05 z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 13 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni

żona,
Poznań, ul. Młyńska 7 
Częstochowa, Grodzisk 
Włocławek. Wolsztyn. 

SYNOWA, SYNOWIE
m. 35, 
Wlkp.. Leszno, 

mig

ner, Mularczyk, Lipiec, Domagała 
(Marcinkowski), Cz. Wojciechow­
ski, Gojny, Wł. Wojciechowski 
(Nester).

Zawisza: Mikołajewski, Fiodo­
rów, Zgoda, Harmata, Ziółkowski, 
Polakow (Czerwiński), Stefaniak, 
Trościszewski, Armknecht, Polak.

Zaległy mecz Olimpii z bydgos­
kim Zawiszą nie wywołał dużego 
zainteresowania. Na trybunach 
stadionu golęcińskiego zebrało się 
niewiele ponad 2 tys. widzów. 
Mecz, którego waga zwłaszcza dla 
poznaniaków, była bardzo duża, 
nie stał na zbyt dobrym poziomie. 
Wprawdzie piłkarze Olimpii grali 
szybko i starali się nieustannie 
atakować bramkę przeciwników, 
lecz ich akcje były mało skoor­
dynowane, niezbyt płynne. Ner­
wowość w poczynaniach gwardzi­
stów uwidoczniła się zwłaszcza w 
pierwszej połowie pojedynku, gdy 
to Wł. Wojciechowski nie wyko­
rzystał dwóch idealnych sytuacji 
strzeleckich. Również inni na­
pastnicy i pomocnicy poznańscy 
mieli okazję do zdobycia bramki, 
jednak nie potrafili ich wykorzy­
stać.

Obawialiśmy się, że po przerwie 
poznaniacy którzy grali z wielką 
zaciętością i w niezwykle szyb­
kim tempie, zwolnią swoje akcje, 
walczyć będą mniej ambitnie. Ale 
gospodarze dysponowali wczoraj 
dobrą kondycją. Dzięki niej wła­
śnie do ostatnich minut meczu 
potrafili utrzymać wysokie tem­
po gry i przewagę w polu nad 
nieznacznie lepszymi technicznie 
piłkarzami Zawiszy. W 53 min. 
Olimpia zdobyła pierwszą bram­
kę. Uzyskał ją Wł. Wojciechow­
ski. Jej współautorem był Mular­
czyk. Jego przebój prawą stroną 
boiska i silny strzał sparował 
bramkarz gości pod nogi Wł. Woj­
ciechowskiego, który dopełnił for­
malności. W 67 min. gwardziści 
prowadzili już 2:0. I znów sytu­
ację strzelecką dla Wł. Wojcie­
chowskiego wypracował Mular­
czyk. Celne podanie pomocnika 
Olimpii do Wł. Wojciechowskiego, 
ten ostatni bardzo przytomnie 
wykorzystał, ustalając, Jak się 
później okazało rezultat meczu. 
Inna sprawa, że goście mieli też 
wiele sytuacji strzeleckich, lecz 
bądź piłkę zatrzymywał bardzo 
dobrze broniący wczoraj Drew­
niak. bądź też napastnicy Zawiszy 
z najbliższej odległości pudłowali.

(d)

Komunikat#
Zarząd KS Admira w Poznaniu 

prosi wszystkich zawodników dru 
żyny „Górczyn” z okresu okupa­
cji o podanie obecnego miejsca 
zamieszkania do sekretariatu klu­
bu przy ul. Nehrlnga nr 3.

Zebranie członków sekcji bok­
serskiej KS Budowlani — Poznań 
odbędzie sie 13 bm. o godz. 18 w 
sali klubowej przy ul. Kościelnej 
nr 9.

Spółdzielczo-Rzemieślniczy KS 
Posnania prowadzi szkółkę kaja­
kową dla dziewcząt i chłopców 
(roczniki 1953—1957). Chętni do 
uprawiania tej dyscypliny mogą 
zgłaszać sie codziennie od godz. 
16.30 do 18.30 oraz w niedziele od 
10.30 do 12.30 na przystani snor- 
tów wodnych przy ul. Wioślar­
skiej.

UWAGA!

KIEROWNICY ZAKŁADÓW PRACY.
Oddział PP „O R Sh w Poznaniu 
zawiadamia o wprowadzeniu nowych dru­
ków zaświadczeń dla nabywcy-poręczyciela.

Celem uniknięcia nieporozumień pomiędzy kli­
entami, a pracownikami ORS — Oddział prosi 
Kierownictwo poszczególnych zakładów o sta­
ranne 1 dokładne ich wypełnianie zgodnie 
z uwagami zawartymi w zaświadczeniu.

Zaświadczenia wypełnione błędnie, niekom­
pletnie i bez dokonania odpowiednich skreśleń 
nie będą przez ORS honorowane.

K43RQ

A Dnia 10 czerwca 1969 r. po krótkiej i cięż­
kiej chorobie zakończyła swój pracowity 

żywot, nasza najukochańsza mamusia, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 75, śp.

ZOFIA POKRZYCKA
z domu ORNAT

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań. Przybyszewskiego 41 m. 3. !«84g

W dniu 10 czerwca 1969 r. zmarła po długolet­
niej pracy, sumienna i ceniona nauczycielka 
naszej Szkoły

JANINA OLEJNIKOWA
Z głębokim żalem żegnamy pełną ofiarności 

koleżankę oraz serdecznego przyjaciela mło­
dzieży.

RODZINIE 
składamy 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
KIEROWNICTWO, GRONO NAUCZYCIELSKIE 

PERSONEL
ADMINISTRACYJNO - GOSPODARCZY 

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 
Szkoły Podstawowej nr 26 im. R. Berwińskiego 

w Poznaniu.
1643g
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Czwartek

Onufrego, 
Jana

Słońce: 3.31— 20.14

„Lumet“ wiedzie prym 
w produkcji oświetleniaTEATRY

POLSKI — g. 19 „Lato w No- 
hant”; NOWY — g. 19 „Bliski nie 
znajomy”; OPERA — g. 20 „Lu- 
eja z Lammermoor”; OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 
mak”.
KINA

Spółdzielnia Pracy „Łumet” w Poznaniu jest w spółdziel­
czości przedsiębiorstwem wiodącym w krajowej produkcji 
urządzeń oświetleniowych. Zajmuje tę pozycję zasłużenie. 
W ubiegłym roku wyprodukowała bowiem 114 tys. różnego 
rodzaju lamp w około 50 odmianach. Sprzedaje się je nŁe tylko 
w kraju, lecz także za granicę. Zaopatruje się w nie Bułgarię, 
Węgry i Libię.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Ko­
bieta diabeł” (jap. 18 1.): APOL­
LO — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20 
;,Skad przychodzisz” (franc. 18 
1.); BAŁTYK — g. in. 12.30. 15.30, 
18. 20.15 „Oscar” (franc. 16 1.); 
g. 22.30 „Sidła” (ang. 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10. 12, 16 „Dywersan- 
ci” (jug. 14 1.). g. 18. 20 „Sekrety 
wiernych żon” (włoski 18 1.): 
GRUNWALD — g. 17 „Ostatnie 
dni” (poi. 11 1.): GWIAZDA — g. 
10.30. 14 „Wielka ucieczka” (USA 
11 1.). g. 18. 20.15 „Imiona miło­
ści” (franc. 18 1.): KOSMOS — g. 
17 „Strzelby Apaczów” (NRD 11 
l.L g. 19.30 „Morderca na zawoła­
nie” (NRD 16 1.); MALTA — g. 
15.45 „Ojciec żołnierza” (radź. 11 
1.), g. 18. 20.15 „Tarakumara”
(meksyk. 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30. 17.30. 19.30 „Czarnv mu­
stang” (USA 11 1.): OLIMPIA — g. 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Dwie mamy 
i dwóch ojców” (ług. 18 1.); O- 
SIEDLE — g. 16. 18 „Dzieci kapi­
tana Granta” (ang. 10 1A. g. 20 
„Miłosne kłopoty” (radź. 16 1.): 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Porw- 
ny za młodu” (NRD 14 1.). g. 20 
„Zakochana wiedźma” (włoski 18 
1.); PAŁACOWE — g. 10. 13 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.): PRZY 
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 „Czekając 
na życie” (ang. 16 1.): RUS ALK ' 
(Swarzędz) — g. 17. 19.30 „W cie­
niu dobrego drzewa” (USA 14 1.): 
SCALA — g. 16 „Paryż — War­
szawa bez wizy” (doi. 11 1.). g. 
18. 20 „Przesuń sie kochanie”
(USA 14 1.): TĘCZA — g. 17.30 
„Oddział Turbaczowa” (radź. 7 
1). g. 19.30 „Wszvstko na sprze­
daż” (poi. 16 1.): WARTA — g. 10, 
12.30. 15. 17.30. 20 „Jak ukraść mi­
lion dolarów'” (USA 14 l.): WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15 
„Marianna 0555” (radź. 14 1.). g. 
17. 19.15 „Napad stulecia” tang. 16 
1.): WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Na tropie sokoła” (NRD 16 
1.): WRZOS (Luboń) — g. 18 „An­
gelika wśród' piratów” (franc. 16 
1.): WRZOS (Mosina) — g. 17.19.15 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (ług. 16 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Moskwa rok 
1968”.
CYRK

CYRK (ul. Niezłomnych) — g. 
19.15.
KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 18 — Re­
gionalny Zespół Pieśni i Tańca 
CEPELIA — Poznań.

Stary Rynek (Ratuszy — g. 19 
Inauguracja Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Kapel. Instrumentalistów 
i Śpiewaków Ludowych.

Średnia Szkoła Baletowa (Go­
łębia 8) — g. 21 Chór Dziewczęcy 
przy Pałacu Kultury (dyr. M. Wró 
blewska).
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzyczttycb (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

16—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol 

Bkie padania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — ..Polski 
Plakat Filmowy” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii „FOTO EXPO 69” — g. 10— 
17 (do 30 VI).

Ukt) MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa biżuterii artystycznej 
Rvszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje, rysunki i pro­
jekty scenograficzne -I M Szan­
cera — g. 12—20: Hol Główny (par 
ter) PK: XXXI Przegląd Nowości 
Wydawniczvch Miesiąca — g. 10— 
18 (do 16 VI).

BWA (St. Rvnek) — I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz 
nych — g. 10—18 (do 30 VI).

Szkoła im. Powstańców Wlkp., 
(narożnik Ratajczaka i Kościusz­
ki) ..Okucia 1 wyroby z tworzyw 
sztucznych dla budownictwa” — 
g. 9—18 (do 18. VI).

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.
DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Grobla 
26. tel. 594-68' — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27/33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wyoadkl uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 1 
Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą
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Spółdzielnia wzbogaca śred­
nio w ciągu roku swą produk­
cję oświetlenia o 10 do 12 wzo­
rów, które pochodzą przeważ­
nie z istniejącego przy WZSP 
Zakładu Projektowania Oświe­
tlenia. Zaopatruje on w swe 
opracowania także inne spół­
dzielnie i część zakładów prze­
mysłu państwowego. Niezależ­
nie od tego Spółdzielnia wy­
twarza zabawki różnego ro­
dzaju samochodziki i to w po-

Inauguracyine 
sesje DRN

W dniu dzisiejszym odbędą się 
’ inauguracyjne sesje następują­

cych DRN:
— godz. 10 sala ZNTK (ul. Ro­

bocza 4) — sesja DRN—Wilda.
— godz. 10 świetlica Centralne­

go Laboratorium Obróbki Pla 
stycznej (ul. Zamenhofa 2'1) 
— sesja DRN—Nowe Miasto

— godz. 10.30 klub CSSK (ul. 
Świerczewskiego 20) — sesja 
DRN—Grunwald.

Sesje poświęcone będą omówię 
niu głównych kierunków działal­
ności rad narodowych w świetle 
progamu wyborczego FJN. Wybra 
ne zostaną również nowe prezy­
dia i stałe komisje rad. (wn-o)

Tragiczna śmierć 
trzech chłopców

Przy ulicy Gdyńskiej w Pozna 
niu znaleziono ciała 3 chłopców 
ze szkoły imienia Cegielskiego, 
w wieku około 15 lat. w tym 
jedno prawie całkowicie spa­
lone. Bliższe dochodzenia wy 
kazały, że przyczyną wypadku 
było manipulowanie przy znale­
zionych niewypałach. Nie jest to 
bynajmniej odosobniony wypa­
dek. do którego doszło na skutek 
nieostrożności.

Na niewypały natrafia się je­
szcze dość często, m. In. podczas 
prac przy wykopach i innych ro­
botach ziemnych. Niebezpieczeń­
stwo wzrasta szczególnie podczas 
wakacji, kiedy młodzież ma wię­
cej okazji do zwiedzania niezna­
nych terenów. Zachodzi więc ko 
nieczność szczególnej ostrożności 
i meldowania o wszelkich zauwa 
żonych niewypałach organom MO 
i prezydium rad narodowych. 
Należałoby też częściej niż doty­
chczas organizować pogadanki na 
ten temat w szkołach, organizac­
jach harcerskich 1 poprzez korni 
tety blokowe, także dla rodziców, 
by ostrzegali dzieci przed niebez­
piecznymi skutkami takich za­
baw.

Chodzi też o większe Intereso­
wanie się rodziców swymi dzie­
ćmi. Do wspomnianego wypadku 
doszło w poniedziałek, a pierw­
sze z rodziców zgłosiło w MO 
meldunek o zaginięciu syna dopie 
ro w środę. (b) 

dobę. pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. 1 święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czvnne od 18—7. 
w niedziele 1 święta cała dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel. 
823-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnnv cała dobę al. Marcinkow- 
skieeo 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wvoadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).
RADIO

CZWARTEK — PROGRAM B 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
K. 17): 8.10 Public, międzynar.; 
8.20 „Melodie na 'dzień dohrv”: 
8.44 „Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych”; 8.54 „Ei- 
doni radzi”: 9 Dla ki. III—IV: 
„Wystrzałowe wakacje” — słu­
chowisko: 9.30 Felieton muzycz­
ny J. Waldorffa: 10 05 „Towarzy­
sze frontowych dróg: „Narwik” 
— fragm. książki: 10.25 „W mu­
zycznym dialogu”: 10.50 „Złoty 
wiek fizyki” — pog.: 11 Dla kl. 
VI; „Za nasza i wasza wolność” 
— słuch.; 11.30 Konc. Ork. PR i 
TV w Łodzi; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 „Koncert z polone­
zem”: 13 Z fvcia ZSRR’ 13.20 „Na 
swojska nutę”: 13.40 ..Więcej, le­
piej taniej”: 14 Wiersze A. To­
karskiej i G. ł.anusz vński' 
14.10 Utwory na harfę — gra Re­
gina Rużkowa; 14.30 „Z estrad । 
scen operowych naszych sąsia­
dów”; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.10 „Popołud­
nie z młodością”: 18.05 Radiowy 
Klub Eksporterów; 18.20 „Nuty, 
nutki”; 18.50 Muz. i Aktualn.: 
19.15 „Z księgarskie, lady”: 19.30 
„Moniuszko — jakiego nia>n zna 
my”; 20.25 „Przygoda z piosen­
ka” — Jurandot—Sart: 21 „Party 
zancka batalia” — aud. dokumen 
talna: 21.30 Konfrontacje: 22 Tud 
wik van Beethoven — Koncert 
skrzypcowy D-dur onus 61: 22.45 
„Tańczę wiec jestem” — śpiewa 
Brigitte Bardnt: 23.in „Przeglądy 
i poglądy”: 23.?n „Wszystkie pa­
ry tańczą”: 6.10 Program nocny 
z Bydgoszczy.

ważnych ilościach. Dostarczyła 
ich w ciągu ub. roku 187 tys. 
sztuk.

Dorobek Spółdzielni, uzyska­
ny w 20 latach działalności, 
jest więc znaczny. Zawdzięcza 
go ta placówka m. in. przepro­
wadzeniu różnych inwestycji, 
w wyniku których Spółdzielnia 
działa obecnie w zupełnie in­
nych niż poprzednio warun­
kach, kiedy to produkcja od­
bywała się w sześciu kiepsko 

. wyposażonych oddziałach. Po­
dobnie jak w wielu innych za­
kładach zmieniło się w Spół­
dzielni wiele na lepsze. Spół­
dzielcy opuścili prymitywnie 
wyposażone pomieszczenia i 
pracują w nowoczesnym obiek 
cie, posiadającym również wy­
godne szatnie i śniadalnię. Z 
tych ostatnich pomieszczeń ko­
rzysta załoga dopiero od nie­
dawna. Brak limitów na po­
mieszczenia dla administracji 
spowodował bowiem, że pomie 
szczenią na cele socjalne zajęto 
początkowo na biura i, inne 
cele.

W dużej hali zapewniono za­
łodze odpowiednie warunki 
bhp i socjalne. Poza macierzys­
tym zakładem pozostały jedy­
nie zakład przy ul. Jeżyckiej 
i oddział przy ul. Mostowej, w 
którym wytwarza się zabawki.

Produkcja „Lumetu” szybko 
wzrasta. Obecnie opiewa ona 
na 30 min. zł, w tym na 8 min. 
z działu zabawek. W produk­
cji zatrudnionych jest też 46 
chałupników, głównie przy 
montażu lamp lub wykonywa­
niu detali do zabawek.

Obok osiągnięć notuje się i 
trudności. Największe kłopoty 
powoduje brak opakowań, a 
więc papieru pakowego i tektu 
ry falistej. W najbliższym cza­
sie, kiedy zakończone zostaną 
prace przy budowie magazynu, 
przeniesiony tu zostanie punkt 
istniejący przy ul. Jeżyckiej.

W związku z prowadzonymi 
inwestycjami jeszcze teraz ra­
zi panujący przy obiektach 
Spółdzielni bałagan. Sytuacja 
ulegnie zmianie po zakończeniu 
robót. Przewiduje się bowiem 
wokół zabudowań urządzenie 
kwietników i zieleńców, co da 
zakładowi piękną oprawę, (b)

Trzech poszkodowanych — Ucze­
stnicy Powstania Wielkopolskiego, 
którzy pobierają renty niższe od 
1 200 zł — mają możność za pośred 
nictwem ZBoWiD-u ubiegać się o 
dodatki do renty. (838)

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 7. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 Z cyklu: „Ludzie 
wśród których żyjemy”; 9 Muzy 
ka popularna: 9.35 Przegląd cza 
sopisni regionalnych: 9.45 Konc. 
rozrywk. z nagrań Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej PR: 10.25 „Na pew­
no w któryś poniedziałek” — frag 
ment opow.: 10.45 Suity ork. z 
różnych epok: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.20 Walce Straussa 
i Waldteufla: 13.40 „Kamienne 
nszczoły” — fragm. pow.; 14.05 
Polska muzyka ludowa w oprać, 
artyst.: 14.25 „Ekspresem przez 
Australię” z ork. Radia Adelaide 
pod dvr. Len Dommetta: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. po­
południowy; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Radiowy Klub Polskie! Mu­
zyki Młodzieżowej; 17.55 Radio- 
express: 18.05 Gra Zespół B. Har 
dero: 18.20 ..Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19 Przegląd wydarzeń 
„Echa dnia”: 19.17 Melodie roz­
rywkowe: 19.30 Książki, które na 
was czekała: 20 Pięciu wirtuozów 
na pięciolinii: 22.30 Język rosyj­
ski: 22.45 „Horyzonty muzyki”; 
23.25 „Taneczne rendez-vous z 
Ork. i Zesp. Wokalnym” Lavrence 
Weik’a. z

WIADOMOŚCI; S.30. 8.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Opowieści” Marie de 
France — ode. 9: 17.40 Aktualno­
ści polskiego big-beatu: 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Z Pry­
watnej ołvtoteki: 18.22 sOngi Har- 
lemu; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19 Czytamy pamiętniki — Jacek 
Fruehling: 19.15 Muzyczna wizy­
tówka — Wl. Nahorny: 18.35 Pod 
szafirowa igła: 20 Tektur* lek­
tury...; 20.15 Lightnin Hopkins 
i bluesy: 20.35 Podróże E. Osmań 
rzvka: 20.50 Gdzie jest przebój; 
21.1S f.ekria geografii w piosen­
ce 21.33 Woiciech Siemion przed­
stawia Zapiski Kowiekino”: 21.5(1 
ónera W. A. Mozarta „Unrnwn- 
dzenie z Seraju: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół 
..The Seekers”: 22.15 Powieść w 
wvd. dźw. ..Kolumbowie”: 22.4, 
Lekcja saroir vivrn — w piosen­
ce; 23 Nowości nnetrekie — T. 
Kubiak: 23.65 „Muzyka nocą”; 
23.56 Gra Konny Bali.

III Konfereatcja 
Naukowa Poligrafów

Perspektywy 
dalszego rozwoju 

techniki drukarskiej
O tym, jak dużą rolę w na­

szym życii^spełnia słowo dru­
kowane ni^trzeba nikogo prze 
konywać. Chodzi jednak o to, 
aby ta drukowana forma prze­
kazywania dorobku naszych 
czasów była jak najbardziej 
doskonała. Interesujące są więc 
perspektywy rozwoju różnych 
technik druku, nowe konstruk 
cje maszyn, które w najwyż­
szym stopniu rozwiązywać bę­
dą wszystkie przyszłe kierunki 
rozwoju przemysłu poligra­
ficznego.

Co prawda plany w zakresie 
perspektywicznego rozwoju kie 
runków druku nie są skonkre­
tyzowane, to jednak już teraz 
szukać należy rozwiązania te­
go problemu. Najskuteczniej­
szą formą poszukiwań wydaje 
się być wymiana doświadczeń 
pomiędzy ośrodkami drukarski 
mi nie tylko w kraju, ale i za­
granicznymi. Rolę tę ma speł­
nić III Konferencja Naukowo- 
Techniczna Poligrafów, którą 
— wykorzystując odbywające 
się 38 MTP, a więc i obecność 
na nich różnych specjalistów 
— organizuje poznański Od­
dział Sekcji Poligrafii SIMP. 
Konferencja odbywać się bę­
dzie 13 i 14 bm. w Domu Tech 
nika (Al. Stalingradzka 5/9).

Obrady toczyć się będą pod ha­
słem „Nowość i ekonomika pro­
dukcji poligraficznej”. Prelegen­
tami będą inżynierowie polscy i 

। niemieccy.
Otwarcie konferencji nastą­

pi 13 bm. o godz. 9. (wn)

Z Poznania do Plowdiw
Sztandar dla bułgarskiej szkoły

W najbliższą sobotę uda się z Poznania do Plowdiw dele 
gacja XI Liceum Ogólnokształcącego im. Georgi Dim-trowa 
dla przekazania tamtejszemu gimnazjum sztandaru, ufundo 
wanego przy współudziale Prezydium poznańskiej Rady Na 
rodowej.
Delegacja, w skład której wej 

dą m. in.: dyrektor XI Liceum 
— dr Antoni Wójcicki, przewo 
dniczacy samorządu szkolnego 
— Jan ŚTambelańczyk i wice- 

; przewodniczący zarządu szkol 
nego ZMS — Wojciech Paw­
łowski, wręczy sztandar 
plowdiwskiemu gimnazjum, 
noszącemu imię Karola Świer 
czewskiego. Na sztandarze z 
jednej strony widnieje herb 
Poznania, z drugiej zaś — wi­
zerunek generała „Waltera”.

XI Liceum przybrało jesie- 
nią 1967 roku imię bohatera 
narodowego Bułgarii i od tej 
pory utrzymuje żywe kontak­
ty z Plowdiw. ze szkołą tego 
samego imienia. Od owej szko 
ły. za pośrednictwem ambasa 
dy LRB w Warszawie, liceum

TELEWIZJA
CZWARTEK- 9.55—10.25 — Dla 

szkół — Jezvk polski ki. V i VI 
— ..Nasz dzień powszedni”: 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Jeżyk polski 
ki. VII—VIII — „Film”: 15.30 - 
Politechnika TV — Fizyka I rok. 
„Własności cząsteczkowe ciał cie­
kłych” oraz ..Własności par”: 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla mła 
dvch widzów — „Ekran z brat­
kiem” — w programie m. in. 
film („Wyspa skarbów”): 17.50 — 
Film krótkometrażowy „Stanisław 
Janicki”: 18.05 — ..Polska zza siód 
me i miedzy”; 18.35 — „Faust i 
Małgorzata” z evk1u: „Wielkie 
miłości” — program muzyczny. 
Reż. — Józef Wyszomirski. Wvko 
nowcv: Jadwiga Romańska. Ze­
non Bester i Inni: 19.15 — Dobra­
noc 1 Dziennik; 20 05 — Nad Odra 
< Bałtykiem- 20.35 Teatr Kobra: - 
Henri Dofault — „Kłamstwo” 
Reż. — Józef Słotwiński. Wyko­
nawcy; K. Jędrusik, W Kwaś­
niewska D. Szaflarska. W. Ka- 
łuski. R. Kosiorkiewicz H. Ła­
piński 1 inni: 21.45 — Refleksją: 
22.15 — Dziennik: 22.35—23.40 *- 
Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 9.25 — „Druga mło­
dość cioci” — film fab. prod. 
weg.: 10.55—11.25 — Dla szkół — 
Wychowanie obywatelskie dla kl. 
VII — „Z inicjatywy Komitetu 
Frontu Jedności Narodu”: 12.45— 
13.15 — Zajęcia techniczne (kl. 
VIII) — „Robot/kuchenny”: 15.05 
— Dla szkół — Przysposobienie 
obronne kl. I licealne — „Dzia­
łalność organizacji snołecznvch i 
młodzieżowytb w dziedzinie u- 
macniania obronności kraju”; 
15.35 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok. — „Skraplanie gazów” i 
„Pierwsza zasada termodynami­
ki”: 16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla 
dzieci kii^u. „Ptvś”; 17.05 — Dla 
dzieci ..łfflr z okienka”: 17.2\ — 
„Jak powstaja statki” — film 
krótkometrażowy: 17.35 — Nie
tvlko dla pań: 17.55 — Ostatni 
odcinek filmu z serii „Don K»- 
chat”: 18.25 — Teleturniej — ..De 
linieje”: 18.45 — Fachowcy znad 
Renu”: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Z Merkurym na Ty”; 
26.50 — Teatr TV — J. Broszkie- 
wicz — „Skandal w Hellbergu”. 
Reż. — Zh. Zhroiewski. Reż. TV 
— R. Rarnet: 22.25 — Dziennik: 
22.46 — „16 mniut reccnzii”; 22.55 
—24.00 — Politechnika TV.

W przedkdkolu przy ■!. Miełźy^skieiia

Nowe metody wychowania
Państwowe Przedszkole nr 61 przy ul. Mielźyńskiego jest 

przedszkolem wiodącym. Właściwy sens tego sformułowania 
zrozumiałem po bliższym poznaniu działalności tej placów­
ki.
Przedszkole to dawno wy­

szło z roli „przechowalni” dzie 
ci na czas pracy ich rodziców. 
Naczelnym zadaniem placów­
ki jest stosowanie specjalnych 
metod dla wychowania mal­
ców na dobrych obywateli. 
Środków do osiągnięcia celu 
jest wiele. Zajęcia przedszko-

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w Przedszkolu nr 61 wy­
stąpili artyści Teatru Marcinek. 
Dzieci wzięły też udział w zaba­
wie oraz zostały obdarowane sło­
dyczami i zabawkami. Na zdjęciu 
- „starszyzna" szczepu Apaczów 

w oczekiwaniu na gości.
Fot. — H. Kamza

poznańskie otrzymało sztan­
dar z wizerunkiem G. Dimitro 
wa. Sztandar wręczył ambasa 
dor Nikołaj Czernew, który o- 
statnio przekazał na ręce dyr. 
A. Wójcickiego dwa piękne 
kompletne ludowe stroje buł­
garskie.

Kontakty pomiędzy szkoła­
mi im. G. Dimitrowa w Pozna 
niu i Plowdiw nie ogranicza­
ją się do wymiany korespon­
dencji pomiędzy poszczególny 
mi klasami; obie strony doko 
nały wymiany albumów, obra 
zujących pracę szkól, przedsta 
wiających wygląd zaprzyjaź­
nionych miast. W minionym 
roku szkolnym w XI Liceum 
przez trzy tygodnie uczvł mlo 
dzież tańców i pieśni bułgars­
kich pracownik Ośrodka Kul­
turalnego LRB w Warszawie. 
W Liceum prowadzi się kursy 
nauki jeżyka bułgarskiego. Do 
Bułgarii uda się wkrótce gru­
pa młodzieży ze szkoły, zaś z 
rewizyta — w końcu sierpnia 
— przybędzie do Poznania 32- 
osobowe grono uczniów i wy­
chowawców z Plowdiw.

Warto wreszcie wspomnieć i 
o tym. że XI Liceum jest jedy 
na w Polsce szkoła, noszącą 
imię bułgarskiego bohatera na 
rodowego. Utrzymuje ono tak 
że kontakty z dwoma zakłada 
mi nazwanymi imieniem G. Di 
mitrowa: kopalnią w Zabrzu 
oraz iednvm z przedsiębiorstw 
warszawskich, (pż)

Powołano Wyższe 
Studium Nauczycielskie

W roku akademickim 1969/70 
powstaje przy Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza — Wyższe Stu­
dium Nauczycielskie (I stopień). 
Już teraz (do 21 bm.) przyjmuje 
ono zgłoszenia słuchaczy na: fi­
lologię polską i rosyjska, historię 
z wychowaniem obywatelskim, 
matematykę z fizyka, fizykę z che 
mią, nauczanie początkowe z wy 
chowaniem muzycznym oraz nau 
czanie początkowe z filologią poi 
ską.

Podania na studia należy skła­
dać w sekretariacie Studium (sta 
Cjonarne). Poznań, ul. Szamarzew 
skiego 89.

Tegoroczni maturzyści składaja 
podania w swoich szkołach. Szczc 
gółowe dane o przedmiotach egza 
minacyjnyeh zaw-artn w „Infor­
matorze dla kandydatów na stu­
dia w roku 1969'70” (str. 43). (c-o) 

laków często prowadzi się na 
wolnym powietrzu, w lesie — 
w kontakcie z przyrodą. Wy­
cieczki są przedmiotem dys­
kusji i zajęć (rysunki, wyci­
nanki, korzenioplastyka itp), 
dzieci prowadzą własną ho­
dowlę: kwiatów, rybek, pta­
ków i takich zwierząt jak żół­
wie, chomiki i świnki morskie.

— Częsty kontakt dzieci z 
przyrodą — wyjaśnia kierow­
niczka przedszkola Irena Ka- 
raczko — pozwala lepiej ją 
poznać, kochać i szanować. 
Wszystkie nasze dzieci są człon 
kami Ligi Ochrony Przyrody. 
Wyniki tego systemu ogrom­
nie cieszą. Od wielu już lat 
nie było wypadku, aby dziec­
ko z naszego przedszkola nisz­
czyło zieleń lub zrywało kwiaty. 
Dzieci przynoszą znalezione na 
ulicy czy w parku chore lub 
ranne ptaki, oniekują się nimi 
i po wyleczeniu puszczają na 
wolność. Nasze małe ZOO ja­
kie posiadamy jest pielęgnowa 
ne przez wszystkie dzieci. Co­
dziennie inne mają dyżury iw 
tvm dniu one karmią, czyszczą 
klatki i pomieszczenia. Dążymy 
do tego, aby dziecko nauczyć 
kultury obcowania z przyrodą. 
Tym celom służą również na­
kręcone przez nas filmy o każ 
dej porze roku.

Komitet opiekuńczy — 
WZSP — interesuje się pracą 
przedszkola i jak trzeba spie­
szy z pomocą, a władze oświa­
towe nie skąpią dotacji finan­
sowych. Ostatnio wyremonto­
wano przedszkole kosztem po­
nad 250 tvs. zł. Warunki pracy 
byłyby więc wyśmienite, gdyby 
nie brak „przestrzeni życio­
wej”. Przedszkole jest wciś­
nięte między domami czynszo­
wymi. Okoliczna młodzież 
czyni duże szkody na te­
renie placówki. Praca malu­
chów (ogródek doświadczalny) 
jest systematycznie niszczona. 
Niweczy to w poważnym stop 
niu wysiłki pedagogiczne. Jak 
że często dziecko z płaczem 
przychodzi na skargę, że po­
sadzone w przeddzień kwiatki 
zostały stratowane, czy wręcz 
wyrwane, a zabawki zdewasto 
wane. Liczne starania i inter­
wencie kierownictwa również 
w MO, nie odnoszą skutku, (za)

Studenckie imprezy 
z okazji Targów 
Z okazji MTP przyjeżdżają 

zwykle do Poznania tysiące 
handlowców i turystów, któ­
rzy oprócz załatwiania spraw 
służbowych chcą również przy 
jemnie spędzić wieczory przy 
muzyce i tańcu. W prawie każ 
dej restauracji odbywają się 
zatem codziennie dansingi po­
łączone z różnego rodzaju pro 
gramami rozrywkowymi.

Z okazji MTP także Środo 
wiskowy Klub Studencki 
„Nurt” przygotował specjalne 
wieczory rozrywkowo-tanecz- 
ne. Program wieczorów prze- 
widuje występy Kabaretu ST 
,Nurt”, recitale studenckich 
piosenkarzy. Można także P0' 
tańczyć przy muzyce w ryt­
mie bluesa i big-beatu. Począ 
tek wieczorów o godz. 20.

Tych natomiast, którzy no­
szą w sobie dusze romantycz­
ne zapraszamy na „Nocne K°n 
certy Targowe”. Codziennie 
od godz. 21 w niezwykłej i n,e 
co tajemniczej scenerii poz­
nańskiego Pałacu Kultury 0- 
bejrzeć można popisy baletu 
Opery Poznańskiej. Tańczą 
najlepsze pary baletowe. Moz 
na też posłuchać najnowszyc 
przebojów w wykonaniu P10' 
senkarzv studenckich, a na" 
wet potańczyć pr^y akompa­
niamencie zespołów rozryw­
kowych.

Poszczególne punkty próg 
mu przenlatane sa pokazami 
strojów Mody Polskiej.

Nad całością czuwa . ?aAr 
Okręgowa ZSP — inlC-ia;h 
i organizator tych nocny 
koncertów, (wn)

(NFORMUJEMY 
Na prelekcję Janiny Kondr,®t1^ 

pt. „Sport w 25-leclu PRŁ 
szczególnym uwzględnieniem 
tu w Poznaniu) zaprasza _ 
o godz. 13 Filia Biblioteki 
kmj przy ul. Dzierżyńskiego 9- 

Zebranie Sekcji Numizma ' _
Polskiego Tow. Ar-henloeiczn^ 
odbędzie sie dzisiaj o eodz. 1«, 
Pałacu Górków ul. Wodna z .


